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grupie Sajudisu należało od  sa­
mego początku należycie przestu­
diować ustawę Republiki L itew­
skiej o  referendum, a następnie 
rozpocząć działalność, wówczas 
n ie byłoby tych widocznych na­
ruszeń. Poparł on propozycję R. 
Ozolasa, którą ten zgłosił na 
wstępie piątkowego posiedzenia. 
Chodziło w  n iej, b y  Sajudis w  
dąsu  15 dni usunął z  wystoso­
wanych do R N  dokumentów ist­
niejące konstytucyjne, prawne i 
polityczne naruszenia i  wypacze­
nia. Jako że w  tak krótkim ok- 
resie nikt tego n ie zdoła uczy­
nić, to przejąć inicjatywę ogło­
szenia referendum samej RN, 
zaś zbieranie podpisów trakto­
wać jako chęć ludności do zdo­
pingowania opracowania i uch­
walenia nowej konstytucji.

Dyskusja trwała długo. W ielu  
zabierających głos popierało pro­
pozycję Ozolasa, inni trzymali 
się zgłoszonych w  poprzednich 

posiedzeniach propozycji. Emo* 
c je  narastały. N ie  obeszło się na­
wet bez wzajemnego obrażania...

W reszcie doszło do głosowa­
nia. Z  dwóch wariantów uchwa­
ły  R N  o  ogłoszeniu referendum 
w  sprawie odbudowy instytucji 
prezydenta większością głosów 
deputowani uchwalili projekt 
zgłoszony przez S. Malkewicziu-

sa. W  toku szlifowania projektu 
uchwały postanowiono zorganizo­
wać lokale wyborcze za grani­
cą, gdzie są nasze placówki dy­
plomatyczne. W ie le  emocji w y­

wołało też głosowanie za  uchwa­
łą w  całości. Co prawda, prze­
c iw  piej głosowało tylko kilku 
deputowanych, ale niektórzy za­
żądali głosowania imiennego, ok­

reślonego kworum... W yn ik i więc 
ogłosi się później. I  na tym se­
sja zakończyła swe obrady.

Tak czy nie referendum się 
odbędzie. A le  czy będziemy mie­
li prezydenta, dziś jeszcze trud­
no powiedzieć. W ykaże to refe­
rendum, zdecydowanie obywate­
li, ich aktywność, całokształt sy­
tuacji politycznej i gospodarczej 
na L itw ie

Zygmunt W1RPSZA

^•litewska umowa gospodarcza
dem Rzeczypospolitej Polskiej o 
dwustronnej współpracy handlo­
w ej i  gospodarczej. Dokument 
przew iduje rozszerzanie kontak­
tów  stref przygranicznych, w y­
mianę specjalistów, zakładanie i  
umacnianie wspólnych przedsię­

biorstw, rozwój spółdzielczych 
więzi. Najw ięcej uwagi poświęca 
się infrastrukturze współpracy go­
spodarczej obu państw —  budo­
w ie nowych przejść granicznych, 
dróg, poprawy łączności.
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Jutro Nowa Wilejka 
przyjdzie do urn!

Jak wiadomo, były deputowany do RN RL Litwy Wla~ 
dysław Szwed ale przyjął obywatelstwa Republiki litew­
skiej 1 przestał być członkiem parlamentu. W  wyniku — 
zostały rozpisane wybory uzupełniające do RN w  Nowo 
wUeJsklm Okręgu Wyborczym nr 21 m. Wilna.

Jutro, 1 marca, w  Nowe] Wllejce lokale wyborcze za­
praszają do głosowania. Przypominamy, że o mandat de­
putowanego będą ubiegali się 4 kandydaci: Pranas Ka- 
waliauskas, Eduardas J. Monkewlczlus, Sabina Samlm i 
Marljonas Wlsakawlczlus. Nalety tylko tyczyć, aby. mle.

, szkańcy Nowe] W lłejkl wzięli udział w  głosowaniu 1 wy­
brali swego przedstawiciela do parlamentu Litwy. Lokale 
wyborcze będą czynne od godz. 8.00 do 20.00.

DO REDAKCJI GAZETY 
DO REDAKCJI GAZETY

,LIETUVOS AID AS" 
.KURIER WILEŃSKI"

Oświadczenie
Chciałabym oświadczyć, że w 

udzielonym przeze mnie wywia­
dzie dla rfTłPnnika „Lietuvos fti- 
das" dn. 27 lutego moja odpo­
wiedź na pytanie korespondenta 
dotyczące naruszania praw ludzi 
różnych narodowości oraz pol­
skiej autonomii na Litwie oka­
zała się niedokładnie zinterpreto­
wana, przez co został zniekształ­
cony w  pewnym stopniu mój 
program przedwyborczy, a mia­
nowicie, jego założenia: dotyczą­
ce kwestii układania tu, na Lit­
wie, stosunków międzynarodowo- 
ściowych oraz respektowania 
praw mniejszości Równe prawa

w procesie przekształceń własno­
ściowych i reprywatyzacji; w
zdobywaniu wykształcenia na
wszystkich szczeblach, poczynając 
od przedszkola, a kończąc na wy­
ższej uczelni w  języku ojczy­
stym, nieskrępowane posługiwa­
nie się nim i rozwój swej kultu­
ry, zawsze uważałam i  uważam 
za niezbędny warunek zachowa­
nia tożsamości narodowej Pola­
ków na Litwie.

Sabina SAMKO, 
kandydatka na deputowaną 

do RN RL

Wizyta W. Landsbergisa w Monako
Z  Monako rzecznik prasowy 

Rady Najwyższej A . Ażubalis 
donosi:

27 lutego o  godzinie—T4 minut 
30 w  Monako rozpoczęła się 24 
sesja Akademii Pokoju. Najpierw 
odczytano list gratulacyjny sek­
retarza generalnego O NZ Boutro- 
sa Ghali do uczestników sesji 

Akademii Pokoju. Następnie prze­
mawiał przewodniczący Rady 
Najwyższej Republiki litewskiej 
W . Landsbergis.

Zapytany na temat obwodu ka­
liningradzkiego oraz tego, czy 
Niemcy spodziewają się tam po­
wrócić, przewodniczący odpowie­
dział: rejon ten jest zbyt zmili­
taryzowany. Dlatego też kwestia 
ta jest sprawą bezpieczeństwa 
europejskiego. Po zdemilitaryzo- 
waniu obwodu kaliningraddcie- 
go przed mieszkańcami tego re­
gionu odsłoniłyby się perspekty­
w y  jasnej przyszłości, mógłby on 
rozkwitnąć pod względem gospo­
darczym.

Po pierwszym dniu sesji (po­
trwa ona dwa dni) przewodniczą­
cego Rady Najwyższej Republiki

Litewskiej W . Landsbergisa w 
Pałacu Grimaidi przyjął książę 
Rainier, rozmawiali oni w  czte­
ry oczy. Rozmowa miała charak­
ter przyjacielski. W . Landsber- 
gisowi zadano wiele pytań do­
tyczących sytuacji na Litwie, je j 
perspektyw gospodarczych i tu­
rystycznych. Podczas rozmowy 
okazało się, że Litwa i Monako 
mają podobne problemy ekologi­
czne, zaistniałe z przyczyny sy­
tuacji ekologicznej Morza śród­
ziemnego i Bałtyku.

Zarówno przywódca parlamen­
tu Litwy W . Landsbergis, jak też 
książę Rainier zgodzili się, że do 
bliższych więzi krajów mogłyby 
przyczynić się twórcze kontakty 
grup baletowych Litwy i Mona­
ko, jakie istniały w  przeszłości.

Wieczorem ambasador Francji 
W Monako wydał przyjęcie na 
cześć przewodniczącego Rady 
Najwyższej Litwy. 28 lutego ra­
no W . Landsbergis miał się spo­
tkać z przedstawicielami delega­
cji NATO, którzy uczestniczą w 
24 sesji Akademii Pokoju.

(HLTA) '

PRZEWODNICZĄCY RN LITWY 
WYRUSZY DO JAPONII

TOKIO (AHP— ELTA). Przewod­
niczący Rady Najwyższej Litwy 
W . Landsbergis w  następnym ty­
godniu uda się do Japonii, aby 
się spotkać z kierownictwem te­
go kraju —  poinformowały we

czwartek źródła oficjalne.
Podczas pobytu w Japonii w 

riniarh 4—9 marca W . Landsber­
gis spotka ąię z premierem Kiichi 
Miyazawą oraz ministrem spraw 
zagranicznych Michio Watonabe.
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Spirala wzajemnych zarzutów się rozkręca DIALOG JEST POTRZEBNY
Dziś tyle nas stać

Szanowny Redaktorze? Serde­
cznie dziękuję za opublikowanie 
mego artykułu „Związek Pola­
ków na Litwie w  zwierciadle 
swojej gazety" (przedrukowany 
z „Atgimimasu" (1992 r., nr 2). 
Jeszcze bardziej cieszy mnie Pań­
ska życzliwość i samokrytyczny 
komentarz. W  porównaniu ze 
złośliwym tonem „Naszej Gaze­
ty " jest taktowny i kulturalny. 
Zgadzam się z  wieloma Pański­
mi myślami co do działalności 
ZPL, wierzę, że organizacja ta 
znajdzie sobie miejsce w  szere­
gu sił patriotycznych LKwy.

Z  drugiej strony, jestem nie­
co zaskoczony tradycyjnymi za­
rzutami co do „zadłużenia" rzą­
du Litwy wobec mniejszości pol­
skiej w  związku ze sprawą uni­
wersytetu polskiego w  Wilnie. 
Zgadzam się na dyskusję we 
wszystkich poruszanych przez 
Pana kwestiach, a mianowicie:

—  dlaczego setki młodzieży 
polskiej mają opuszczać rodzinne 
strony i wyruszać w  świat (tj. na 
studia w  Polsce)?

—  ile  to kosztuje Litwie i  ile 
Polsce?

—  dlaczego młodzież WiJeń- 
szczyzny nie wykorzystuje tzw. 
„miejsc docelowych" na wyż- 
czych uczelniach Litwy?

—  dlaczego rząd Litwy już 
prawie cały rok nie odpowiada 
ani tak ani nie na dezyderat za­
łożenia uniwersytetu polskiego?

Dążenia młodzieży polskiej do 
Polski na studia w  wyższych u- 
czelniach interpretuje Pan Redak­
tor niemal jako przymusową de­
portację. C zy rzeczywiście tak 
jest? Pragnienie każdego człowie­
ka kształcić się, doskonalić po­
winno być popierane, a nie po­
tępiane. Setki młodzieży litews­
kiej pragną studiować za grani­
cą i gotowe są nauczyć się na­
wet języka węgierskiego czy duń­
skiego, aby tylko móc studiować 
w  tych krajach. Młodzież polska 
z językiem obcym w  tym przypa­
dku nie ma problemu, a z  W il­
na do Warszawy czy Białegosto­
ku jest znacznie bliżej niż do 
Kopenhagi czy Budapesztu.

Analogiczne pragnienie —  stu-, 
diować w  wyższych uczelniach 
Litwy —  wyrażają wszyscy co 
zdolniejsi absolwenci liceum w  
Puńsku. Wdzięczni są oni rządo­

wi polskiemu za stworzenie im 
takiej możliwości, a Pan, p. Re­
daktorze, gniewa się i po raz 
kolejny oskarża Litwę.

Jak na razie studia młodzieży 
polskiej w  Polsce nie kosztują 
naszemu krajowi ani grosza. A le  
fakt ten ściąga Pański gniewl W  
bardzo złożonej ąytuacji ekono­
micznej Republika Litewska 
przeznacza „Kurierow i W ileńs­
kiemu" blisko milionową dota­
cję, a tymczasem, o  ile  zrozu­
miałem, domaga się Pan, aby 
Litwa opłaciła ponadto studia 
młodzieży polskiej w  walucie. 
M oże interesowaliście się, jaką 
dotację przeznacza Polska na li­
tewskie czasopismo „Auszra" czy 
też studia Litwinów polskich w  
W ilnie? .Prasa polska na Litwie 
nie ukrywa, że znaczzia część tej 
młodzieży udającej się za gra­
nicę nie powróci do Ojczyzny. 
I  za to również obarcza się w i­
ną nasze władze!

W yda je  mi się, że z  czasem 
uzgodniony zostanie lim it studiu­
jących, aby móc zaspokoić po­
trzeby obu państw —  Litwy i 
Polski. A  tymczasem może war­
to zaprzestać lać wodę na młyn 
konfrontacji wymyślając niewia­
rygodne preteksty.

Polakom na Litw ie nasze M i­
nisterstwo Oświaty stworzyło jak 
najpomyślniejsze warunki studio­
wania na Litwie przydzielając 
młodzieży W ileńszczyzny na 
warunkach ulgowych miejsca w  
wyższych uczelniach. Miejsca te 
pozostają puste. Jedną z  przy­
czyn tego jest słaba znajomość 
języka litewskiego. Zamiast te­
go, aby ZPL propagował konie­
czność nauki języka litewskiego, 
a administracja zamieszkałych 
przez Polaków miejscowości za­
praszała nauczycieli języka lite­
wskiego, stwarzając im jak naj­
lepsze warunki, sytuacja w  tej 
dziedzinie jest opłakana. Orga­
nizacje Polaków na Litw ie z 
chwilą, gdy tylko zaczęło się 
mówić o  nauczaniu języka lite­
wskiego, zaalarmowały o  wyna­
radawianiu Polaków, koloniza­
cji, czyli tworzyć wrogie obli­
cze Litwina. W  takiej atmosferze 
język  litewski w  szkole polskiej 
znajduje się w  roli pasierba. Pan 
Redaktor z pewnością wie, że  w  
Polsce abiturienci Litwini wstę­
pujący do wyższych uczelni pol­

skich z języka polskiego egzami­
nowani są jak  podczas habilita­
cji. M imo to Litwini wstępują 
na uniwersytety polskie bez wa­
runków ulgowych. N ie  chcę by­
najmniej powiedzieć, że Litwini 
są obrotniejsi niż Polacy; przy 
przychylnym stosunku do Litwy, 
je j języka i kultury młodzież 
polska zdobędzie wszystkie 
szczyty nauki w  swojej o jczyź­
n ie  Zgadzam się z  p. Redakto­
rem, że rząd L itw y powinien u- 
dzielić odpowiedzi na prośbę 
Polaków w  sprawie założenia u- 
niwersytetu polskiego w  W iln ie. 
N iestety, jak  na razie odpowiedź 
ta może być tylko negatywna. 
Nasza obecna sytuacja ekonomi - 
czna nie pozwala ani na popra­
wę ubogich warunków Akade­
m ii Muzycznej, ani opłakanego 
stanu renowacji Starówki, nie 
mówiąc ju ż o  problemach mie­
szkaniowych czy komunikacji. 
Rząd polski niejedbqkrotnie ne­
gatywnie odpowiedział na zna­
cznie skromniejsze prośby Litw i­
nów puńskich, motywując odmo­
w ę również trudnościami ekono­
micznymi. N ie  należy w ięc do­
patrywać się polityki w  ubogiej 
kiesie naszej ekonomiki, lecz 
szukać w y jś c ia w  ramach istnie­
jących możliwości.

N a zakończenie kilka propozy­
cji, które dodadzą również Cie­
plejszego kolorytu stosunkom li­
tewsko-polskim. Litewska prasa 
przezwyciężając niektóre przesta­
rzałe postulaty pisowni, stopnio­
wo przechodzi do oryginalnej pi* 
sowni wyrazów obcych. C zy nie 
czas już; aby prasa polska na 
Litw ie nazwiska litewskie pisała 
tak, jak  piszą j e  Litwini? Litew­
skie litery  ma drukarnia, druku­
jąca i  Waszą gazetę.

Inną rażącą oko sprawą jest 
oficjalna pisownia adresu. N ikt 
na święcie n ie tłumaczy nazw u- 
lic, np. ulica Ligonines w e  wszy­
stkich językach ma być Ligoni­
nes a nie Szpitalna. Olandu, a 
nie Holenderska, Subacziaus, a nie 
Subocz, D idżioji —  a n ie W ielka, 
podobnie jak  Kalwariju »—  nie 
zaś Kalwaryjska, a nawet Lais- 
ves, a nie Laiswes. Taka gmatwa­
nina utrudnia pracę poczty i in­
nych struktur. Litwini pisząc do 
„A u szry " w  Puńsku przestrzega­
ją  oficjaln ie zaaprobowanych 
przez władze Polski nazw miast i 
ulic, nie zajmując się tłumacze­
niem bądź innego rodzaju racjo­
nalizacją.

Z  poważaniem
A lb  In as LAPE

Na porządku dnia Sejmu Konsultacyjnego 
—  Litwa WschodniaW  sobotę, 22 lutego w  ok­

rągłej sali Pałacu Wspólnot 
Związkowych członkowie Sej­
mu Konsultacyjnego zebrali się 
na dziesiątą sesję. Porządek dnia 
przewidywał —  problem Litwy 
Wschodniej i  desowietyzację. 
Przewodniczący Towarzystwa 
,(V iln ijaM K. Garszwa podkreś­
lił, że istnieje niebezpieczeństwo 
ekspansji polskiej na Wschód, 
dolska Unia Chrzęścijańsko-De- 
mokfatyczna na swym stycznio­
wym zjeździe wystąpiła z żą­
daniem zwrotu Wileńszczyzny, 
która przypadła Litwie w  kon­

sekwencji paktu Ribbentrop-Mo- 
łotow. W ładze polskie a sygnują 
miliardy~złotych na pomoc „k re­
som wschodnim". Zdaniem K. 
Garszwy, działający na Litwie 
Związek Polaków oraz frakcja 
polska RN  są wrogie wobec 
państwowości litewskiej, w ielu 
deputowanych tej frakcji uczes­
tniczy w  pracy koordynacyjnej 
rady na rzecz powstania polskiej 
autonomii terytorialnej. Prze­
wodniczący komisji Litwy 
Wschodniej R. Ozolas powiedział,

że kierunek stosunków z Polską 
budzi niepokój. Zaznaczył on, 
że umowa o  współpracy kultu­
ralnej i  deklaracja stosunków 
nie sprzyjają L itw ie i poinfor­
mował sejm, iż  grupa deputowa­
nych złożyła oświadczenie, w  
którym uważa umowę o  współ­
pracy kulturalnej za nieistotną 
i  nieważną. Deputowany ubole­
wał również, że A . Saudargas 
podpisując z Polską niedostatecz-

(Dokończenie na str. 3)

Sytuacja Polaków na Lit­
wie oraz Litwinów w  Polsce, 
stosunki między polską lud­
nością autochtoniczną na 
Wileńszczyźnie a Litwinami, 
oraz stosunki między litew. 
ską ludnością autochtoni­
czną na Suwalszczyżnie a 
Polakami —  kwestie te* już 
od dłuższego czasu przyku­
wają uwagę opinii publicz­
nej w  obu tych krajach. Od 
pewnego czasu sprawy te 
utrudniają kształtowanie 
przyjaznych stosunków i 
dobrosąsiedzkiej współpracy 
między Republiką Litewską 
a Rzecząpospolitą Polską.

Przejawem tego było cho­
ciażby zwlekanie z  podpisa­
niem Deklaracji między Lit- 
wą a Polską oraz zgrzyty to­
warzyszące temu po obu 
stronach granicy. Nie obesz­
ło się również bez nieprzy­
jemnych .akcentów podczas 
ostatniej wizyty ministra An­
drzeja Stelmachowskiego na 
L itw ie.. Jednym z  nich było 
oświadczenie grupy deputo­
wanych do parlamentu Lit­
w y w  sprawie Porozumienia 
między Ministerstwem Edu­
kacji Narodowej RP a M i­
nisterstwem Kultury i Oś* 
wiaty RL w  dziedzinie oś­
wiaty i szkolnictwa wyższe­
go.

N ie pozostają w  tyle za 
nacjonalistycznie nastrojony' 
mi politykami Litwy działa­
cze polskiego 2ChN i nie­
których innych ugrupowań 
politycznych w  Polsce, któ­
rzy, zamiast zająć się niesie­
niem praktycznej pomocy 
Polakom Litwy, rzucają nie­
odpowiedzialne hasła zdo­
bywając w  ten sposób popu­
larność wśród pewnych krę­
gów społeczeństwa. Co pra­
wda, takie postępowanie
niektórych polityków w  Pol­
sce wywołane jest informa­
cją, jaką uzyskują od na­
szych rodaków z Litwy pa­
rających się polityką. Mam 
na uwadze tych, którzy je­
szcze wczoraj twierdzili, że 
polskość na Litwie uratuje 
Moskwa. Dziś widocznie 
wierzą, że problem polskiej, 
mniejszości na Litwie uregu­
luje Warszawa, toteż cały 
nacisk w  swojej działalności 
kładą na wizyty do Polski 
oraz publiczne wystąpienia 
tam „w  imieniu ludności W i­
leńszczyzny". Tymczasem ani 
palcem nie ruszą, aby roz­
mawiać z Litwinami tu -na 
miejscu.

I oto po takiej „wizycie" 
naszego działacza, ewentu­
alnie po wystąpieniu rady­
kalnie nastrojonych roda­
ków w  Polsce następuje 
reakcja na Litwie. Przewod­
niczący Towarzystwa „Vil- 
nija** K. Garszwa już woła o 
niebezpieczeństwie „polskiej

ekspansji
wzajem nych “ M e '. 
rozkręca. I

Niestety, i.v „
1 1 1 1  P o U k L N  * ,
ml P o  obu »  l X  
zdom inować ^  
nie

społeczeństw.” ? ^  >  1
n ln nów , l l l f t ó  j M
■7  wogoict. 
polskiej, i i i f e ip f e M  
publicznej, p ^ i ^ l  
członkowie
Pa™ , nie s a j  3  S  
mniejszoici -  
twie oraz lH ew sk fN '1  

lesta* J N
cji dobitnie
nieraz d i a n ^ & .  fcl 
n^ nasze
tiach problemów | 
mniejszości
obu krajach i b f § |  v| 
wiązania. Temu* 
nie należy się d z i w i ł  
to rzecz naturalna. Ł  M  
Utwim maj, praectó^
tego. co Ich nie tylko ?? 1 
ale tez różni od § K |  j
w azn ie jsze , . aby
m ięd zy  narodami 111^1  
k szta łc iły  s ię w  j—*- ^  ■
między ludźmi p g f l  
szną drogą, prowadzi ,
kierunku wzajemnej *!, 
zumienia jest dialog, H  
Polaków W U e fc iy ^  
Litwinami tu na miejscu. I 
nie przez rodaków if r jl 
oraz dialog Litwinfo p* 
skich z Polakami w baji

Właśnie jako głosy | & 
logu traktuję zamieszone 
obok publikacje.

Dziękuję d. Ałbinasowil*] 
pe za życzliwy ton listu, jy 
ki do mnie napisał. Chaał- 
bym tylko zaznaczyć, ii a 
to, że młodzież polska z Wi­
leńszczyzny musi wyjeżdżać 
na studia do Polski za kod 
sąsiedniego kraju, wcale 1} 
twy nie oskarżam, jak też»  
„ściąga mego gniewu" laki, 
że te „studia młodzieży pols­
kiej w  Polsce nie kosztró 
naszemu krajowi ani cross*. 
Powyższe wnioski wydap̂  
szanowny Autor listu, ja zs 
stwierdziłem tylko same ja| 
ty oraz to, że nie ma w tya 
żadnych zasług państwa li­
tewskiego. Bo tak jest w rze­
czywistości. Uważam, że |p 
ro Macierz może bezpłatmt 
kształcić młodzież polska 1 
Litwy, pomimo że Polska»  
również nie lada trudnow 
gospodarcze, to niech to w 
bie i nadal czyni Ja tyto 
ubolewam nad tym, że ta fi­
sza młodzież po studiach w 
Polsce będzie miała nie 
trudności z  adaptacją P  -f 
wie, jeżeli tutaj powróci 
zaś dotyczy stworzenia _ 
najpomyślniejszych *anni'

(Dokończenie na *  $

0 sytuacji Litwinów w  Polsce i Polaków na Litwie
14 listopada 1991 r. „Kurier 

W ileński" opublikował zredago­
wany artykuł A . Da jnowskiego z 
Kowna „Nawiązując do .sytuacji 
polskich Litwinów'', który wcze­
śniej wydrukowany został w 
„Znad W ili i"  (11.09— 27.10.1991 
x.). Artykuł przygotowywał nie­
jeden autor: „K. W ." nawet na­
zwy miejscowości Wędziagola p i­
sze Wandzia gola, Kolwa —  Kul- 

- wa. Łapie (Lapies) — Łopie iłd.
IW Kownie mieszka pewien 

Dajnowski (Aleksy), którego ad­
res został wskazany w  gazecie 
„Znad W ilii" . Dwukrotnie roz­
mawiałem telefonicznie z A . 
Dajnowskłm, pochodzącym z Kar- 
melawy, chcąc dostarczyć mu 
statystyki na temat "Polaków Lit­

wy, powiedzieć, kiedy w  kowień­
skim kościele karmelickim bywa­
ją  nabożeństwa po polsku (w  
niedzielę o  godz. 13.30). Pan A . 
Dajnowski powiedział, że  takie 
sprawy go nie interesują: arty­
kułów dla ,JK. W / ' i „Znad W i­
li i "  nie pisał. Artyku ły mogli na­
pisać jego krewni z polski.

Głównym ich akcentem jest 
sytuacja Polaków na Kowieńsz- 
czyźnie. Rzekomo, jest ona zna­
cznie gorsza niż Litwin ów  w 
wielu regionach Polski. N ie  da 
się jednak, porównać Litw inów i 
Polaków ze Środkowej i  Zachod­
niej Polski i na -Litwie:. mieszka­
ją oni w  różnych państwach, od­
mienna jest ich orientacja kultu­
rowa, ale pochodzenie podobne.

W  Polsce Środkowej i  Zachod­
niej mieszkają nie zlituanizowa- 
ni czy  zlitwkiiali Polacy, lecz 
Litwini, którzy przybyli bądź 
zostali deportowani z  etnografi­
cznych ziem litewskich z obu 
Stron litewsko - polskiej grani­
cy. „Kowieńszczyznę nawet od­
wetowcy polscy uważają za „et­
nograficzną L itw ę", w  której są 
przez kościół i dwór przemocą 
zesłowianizowani Litwini (koloni­
ści w  latach 1940— 1960 przewa­
żnie powrócili do Polski). Dobro­
wolny powrót litewskiej szlach­
ty  i bajorów do języka ojczyste­
go oznacza ich odrodzenie.

7 tysięcy nie wynarodowio­
nych jeszcze Litwinów gminy 
sejneńskiej mieszka na etnogra­

ficznej ziemi ęwych przodków —  
Bałtów, a na Kowieńszczyżnie 
Polaków jest nie „znacznie wię- 
cą j", a le mniej. W edług danych 
spisu ludności z 1989 r., w  K o­
wnie było 2592 (0,6 proc.) Pola­
ków, w  rejonie kowieńskim 679 
(1 proc.), w  rejonie jonawskim 
—  łącznie 687 (1,3 p roc ), w  re­
jonie kedainiajskim —  616 (0,9 
proc.).

Na terytorium całej L itw y wa­
runki dla rozwoju kultury Pola­
cy  mają lepsze niż Litwini w  Pol­
sce. Na całą Litwę docierają pol­
skie audycje telewizyjne i  ra­
diowe, retransmisja Telew izji 
Polskiej, państwowe oraz inne 
gazety w  języku polskim, wyda­
wane na Litwie i  w  Polsce, jak

również czasopisma, 
kowieńskim kościele <0 
i  w  kościele wandżiog*®?®, 
niedzielę odprawiana j e * ^  
św. w  języku p o l ^ > >  
sklej fabryce mt
zespól ma własny lott^ ^  
n ie staliniści jedynie 
języka polskiego ni 
U ludzi z  Litwy, P011^ ^  
szali ich do Litwy *  p o ­
zakładali polskie
kowo nie powoły**®0 
do wojska, pozwalano -  & 
czenie ZSRR. W  
Polaków na Litwie, P ° * * \
dziwami suwalskim f i  j
kim do Litwinów Jg 
docierają audycje 
skiego i  Polskiego/ M t *  jpr , 
dycje TV , w  dokum *®*^ 
szczane są ich y, ^  j
nie mają oni żadnej Yr 
ścioła. /,JuSZ"'A

Kazlmleras
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porządku dnia Sejmu Konsultacyjnego -  Litwa Wschodnia
.jjjnl® ze str. 2) w ia J. Olekas sugerował, że o- powiedziała Szakaliene. Sejm Wzywał, by zastraszy

11 Ul̂ iaSUI.

BBI0Wa z PBI*| 
B g Ś S f  możliwa. Zdaniem 
B «* ”  g^ J red n ię  zaraą-

pieką lekarska demagogicznie 
m  B parację wyrzą- jest wykorzystywana w  antyli- 
*  ̂ 'N ie d ź w ie d z ią  usłu- tewskiej propagandzie, propono- 
i*f]twie g  bez oceny wał Sejmowi Konsultacyjnemu 

wezwać młodych specjalistów do 
pracy w  Litwie Wschodniej. De­
putowany J. Dringelis nadmie­
nił, że problem stosunków ools- 
ko-litewskich istnieje od 1380 r., 
czyli od chrztu Litwy. Obok 
propozycji, że należy się zwró­
cić do mieszkańców Wileńszczy- 
zny, szukać z nimi wspólnego 
języka, nie wspominać o tym, 
że me są oni Polakami, słysza­
ło się też ostrzejsze repliki i  py­
tania z sali w  rodzaju: dlaczego 
Saudargas i Kuolys działają na 
rzecz Polaków, dlaczego się uk­
rywa projekty umów, dlaczego 
Litwini -mają milczeć, k iedy Po­
lacy bezpodstawnie ich obrażają* 
,,Swemu narodowi nie starcza, 
a tu jeszcze Polakom trzeba"* —

■rejo- 
WKiodfiiej wprowa-

p* wo? !f? ,cyi K  rejonu wileńskle- 
i t f^ r io y K k o w a ł  Sejm 

powodu stanowiska

i m i f  f i r r n a M a ! i
^  n jcuolysa i A . Saudar- 

' ,o je  nie biorą pod
I  deputowanych.

komisji prywa-
ETtSioiiu wileńskiego M ic-

oom n u ^  mie- 
“ S T i le to W z n y .  Ustawa 
•S etyB c ji. w jego prae- 
^ T ^ o l i l a b y  od pods- 
^ a J T w a y s tk ie  kadry w  

wlefakim. Minister zdro-

powiedziała Szakaliene. Sejm 
powziął uchwałę i  odezwę 
rządu, w  których proponuje się, 
aby prokuratura oceniła działal­
ność deputowanych frakcji pol­
skiej, wezwano MSZ, aby bar­
dziej oględnie przygotowywało 
umowę z  Polską. W  apelu do 
społeczeństwa partie i organiza­
c je  wzywa się do zakładania od­
działów w rejonach Litwy Wscho­
dniej, najbliższą sesję Sejmu 
Konsultacyjnego zamierza się 
przeprowadzić w  Solecznikach. 
Po przerwie o sytuacji politycz­
nej mówił A .' Terleckas. Jego 
zdaniem, wszystkim kierują ko­
muniści, którzy zamierzają teraz 
pozostawić G. Wagnoriusa na 
stanowisku, a innych ministrów 
zastąpić własnymi i w  ten spo­
sób dokonać destrukcji. Deklarac­
ję  nazwał on głupstwem, bro­
nił jednak A . Saudargasa, któ­
rego R. Ozolas chciałby usunąć.

Brońmy
wszystkich _  
Polaków
Ssawny Panie Redaktorze, 

fyn&a pan do dyskusji: „Ja­
na być ZPL oraz jego gazeta". 
Jb co? Może dość tych krytyk, 
prań? Wybrano nowy zarząd. 
Wybrany na zjezdzie przez de- 
kptóir. Kiedy zaczniemy wszy­
ty i to na łamach gazety ppu- 
« ,  jak ma pracować ZPL i  
czynicie krytykować, a  to się 
ńsy p. Albinas Lape. Chyba 
bto na to czeka, 
fe jego artykuł został prze- 

Wwiny, to bardzo dobrze, 
to neto kto z Polaków chyba 
I I I  !?ł| prasę w języku lite* 

bo czasu zaledwie wys- 
na przeczytanie ,JCurie- 

^  i Naszej Gazety", 
taczać można. A le od tego 
* koło ZPL Jest prezes koła, 

obecnie automatycznie 
|§| do zarządu. A  więc to 
^4tea i najbardziej odpo- 

'"^fdroga do kontaktu, jak 
U g m  .Naszą Ga-

DIALOG JEST POTRZEBNY
(Dokończenie ze str. 2)

ków studiowania na Litwie 
dla Polaków", to mogę stwie­
rdzić tyle, że jdk na razie 
życie wykazuje, że nie są 
one skuteczne. To Znaczy, 
że należałoby z tego wycią­
gnąć jakieś wnioski. Zgadzam 
się, że główną przyczyną 
takiego stanu rzeczy jest 
słaba znajomość języka lite­
wskiego, natomiast nie uwa­
żam, iż winą za to należy o- 
barczać ZPL, który za mało 
„propaguje konieczność nau­
czania języka litewskigo". 
Sądzę że to Ministerstwo Oś­
wiaty i  Kultury RL już daw­
no powinno byłoby zatrosz­
czyć się o poziom nauczania 
języka litewskiego w  szko- 

i łach polskich, co nie od dziś 
postulowała społeczność pol­
ska na Litwie, w  tym też 
„Kurier Wileński". Troszcząc 
się o rejestrację społecznej 
polskiej wyższej uczelni 
wcale nie prosimy rządu o 
środki finansowe do jej u- 
trzymania. Chodzi wyłącznie 
o rejestrację statutu uczelni 
oraz o lokal dla nie j w W il­
nie.

Nadal nie mogę zrozumieć, 
jaką ustawą kieruje się 
Szanowny Autor artykułu 
twierdząc kategorycznie, że 
odpowiedź rządu w  sprawie 
założenia uniwersytetu pols­
kiego w  W ilnie „jak na ra­
zie może być tylko negatvw- 
na"? Przecież ustawa RL o 

sg puei “ ~  uHuiy, mu mniejszościach narodowych
1 ip l|  §11 P° wszyst- pozwala wspólnotom narodo­

wi loiain, / • któr2y byW wym zakładać własne uczel-
Sth. ' 1 *  ^  aż *y t  nie.

i s ®  tak też i 
*ł'.
* taaz co do krytyki. Czy 

^  Mycznych wypowie- 
na tamach „K.W .", co 

lj P°<lużyto nieraz do naś- 
5 * P- Łape i innym, 

h .  duto potępia-
5 ?  wypowiedzi, a cziSm i 
( S B *  I" ® 1 samego re- 

odmmi^ych od 
»  >» “ aczy

M ^ t ^ Ceso- Zre8zt̂  nie
ItloiJj?1™)' |  kopaniu. Ro, 

' H ł T J S ® *  l i  J- SJen-
“  “““ Y? Pa»l

H t y l k o  i  w y - 

[ I»5 i i i ^ n?i5W  bronić 
Potęp iać 
Ciecha-

[  lub Balce-
I  E g Ł  kaidego, bronimy

m o n  qix

Jeżeli chodzi o dotację dla 
dziennika „Kurier Wileński", 
to jak dotąd rzeczywiście 
otrzymywaliśmy. Potrzebu­
jemy jej również nadal. Co 
prawda, mamy propozycje 

' różnych spółek, dotyczące 
prywatyzacji dziennika i 
zwolnienia go od dotacji. 
Jak na razie właścicielem

Wzywał, by zastraszyć RN  pikie­
tami, wywierać presję na Sejm 
Sajudisu, -aby do władz Sajudisu 
nie trafili niegodni ludzie.

Desowietyzacja to odwrotny 
proces sowietyzacji —  taka te­
za dominowała podczas omawia­
nia ustawy o  desowietyzacji. 
Sejm Konsultacyjny zażądał nie­
zwłocznego je j uchwalenia.

N ie. obesZ$c> się też bez in­
strukcji: A . Terleekas tłumaczył, 
że na pikietach trzeba się zacho­
wywać kulturalnie. „Gdy wy, 
kobietki, otwieracie buzię, to 
was i filmują. Trzeba mężczyzn 
wysunąć do przodu". N ie  dało 
się też uniknąć charakterystyk 
w  stylu Terleckasa: Ozolas Hr 
chytry, „jak  Rosjanie mówią —  
chitryj", a J. Tumelis „nie męż­
czyzna, a baba".

(„Atglm lmas" nr 8, 1992 r.) 1

gazety jest państwo litews­
kie. Moim zdaniem, parla­
ment oraz rząd powinny być 
zainteresowane, aby informa­
cja o ich działalności docie­
rała również do obywateli 
Litwy narodowości polskiej 
w  ich języku oiczystym.
„Kurier Wileński" tę funkc­
ję spełnia nie pobierając za 
to od rządu żadnej dodatko­
wej opłaty. Wiem, że rów­
nież pewną kwotę dotacji ód, 
rządu RP otrzymuje pismo 
Litwinów polskich „Auszra". 
Świadomie nie porównuję 
tych kwot, ponieważ uwa­
żam, że nie można uzależniać 
jedno od drugiego. Sprawą 
honoru każdego państwa 
powinno być wspie­
ranie mniejszości narodo­
wych. To, z jednej strony. Z 
drugiej * należy sobie uświa­
domić, że im bardziej liczna 
jest wspólnota narodowa, 
tym więcej środków poprzez 
podatki wnosi do kasy pań­
stwowej i odpowiednio ma 
prawo ubiegać się o korzy, 
stanie w  jakiejś mierze z 
tych środków. A  rząd płaci 
dotację ostatecznie też z 
tych pieniędzy. Zgadzam się 
z p. Lape, że imiona i naz­
wiska litewskie w  tekstach 
polskich należy pisać wed­
ług abecadła litewskiego, to 
samo dotyczyłoby pisowni 
imion oraz nazwisk polskich 
w  tekstach litewskich. Jeżeli 
chodzi o nazwy miejscowoś­
ci, to jeżeli istniała kiedyś 
polska nazwa, a obecnie ofi­
cjalnie jest używana w 
tłumaczeniu na język litew­
ski, to rację bytu ma używa­
nie podwójnego nazewni­
ctwa.

Doprawdy trudno jest dy. 
skutować z  p. Kazimierasem 
Garszwą, który tradycyjnie 
dzieli Polaków oraz Litwi­
nów na prawdziwych 1 wy­
narodowionych i  w zależnoś­
ci od tego, kogo za jakich 
uważa, chce budować polity­

kę państwa wobec mniej­
szości narodowej. Dla mnie 
takie podejście do sprawy 
jest niesłuszne w  założeniu, 
toteż dyskusję z  prezesem 
„y iln ii" na ten temat uwa­
żam za bezskuteczną. Chcę 
tylko zaznaczyć, że, o. ile 
nam wiadomo, Autor i Czy­
telnik o nazwisku Aleksy 
Dajnowski istnieje.

Kilka uwag na temat listu 
p. Neli Mongin, który za­
mieściliśmy bez skrótów. 
Wydaje się, że Autorką os­
karżając redaktora o „pou­
czanie jak ma pracować 
ZPL“, jak też o zbyteczną 
krytykę, „czasami wręcz na­
pady" z  mojej strony „na 
ludzi odsuniętych od zajmo­
wanych pozycji" chyba nie 
zauważa, że sama usiłuje nie 
tylko krytykować, ale też 
pouczać W tym przypadku 
dotyczy to mojej osoby. 
Wcale się o to nie gniewam,- 
tylko zaznaczę, że nikogo 
nie oskarżałem o popełnie­
nie przestępstwa (od tego 
rzeczywiście są organa pra­
worządności), ba, nie potę­
piałem ani Wysockiego, ani 
Ciechanowicza jako ludzi, 
lecz krytykowałem ich orien­
tacje polityczne, które przy­
niosły wiele szkody dla Po­
laków na Litwie. Również 
nadal nie będę bronił tego, z 
czym się nie zgadzam.

I nadal uważam, że na ła­
mach „Kuriera Wileńskiego" 
całkiem stosowne jest pisać 
zarówno o tym, jąki ma być 
ZPL, jak też o tym, co są­
dzą Polacy i Litwini na ten 
czy inny temat.

Ułożenie stosunków naro­
dowościowych na zasadach 
tolerancji i poszanowania 
aspiracji wszystkich grup 
etnicznych jest jedyną słusz­
ną drogą, jaką powinny po­
dążać Litwa i Polska.

Dlatego potrzebny jest dia­
log — zarówno między Pola­
kami i Litwinami, jak też 
między nami — rodakami.

Zbigniew BALCEWICZ

Zaprasza Wspólnota 
Litwy Wschodniej

Skonsolidować* działalnością 
mieszkańców, organizacji i partii 
Litwy Wschodniej należy wes­
przeć niepodległą demokratyczną 
Republikę Litewską, dopomóc Ra­
dzie Najwyższej, rządowi w  roz­
strzyganiu problemów socjalnych, 
gospodarczych, ekologicznych i 
innych Litwy Wschodniej, wspie­
rać kulturę obywateli republiki 
wszystkich narodowości, bronić 
ich praw.

29 lutego 1992 r. (w  sobotę) o 
godz. 11 w  W ielk iej Sali W ileń­
skiego Domu Nauczyciela (Wil- 
niaus 39, IV  piętro) rozpocznie 
się założycielski zjazd Wspólno­
ty Litwy Wschodniej.

Porządek dnia przewiduje:
1. Omawianie kierunków dzia­

łalności wspólnoty, statutu, pro­
jektu programu, rezolucjL

2. W ybory rady wspólnoty.

Rada organizacyjna

O  te c h n ic e  
m aiarstw a

Pracownicy moskiewskiego wy­
dawnictwa „Iskusgtwo" przygo­
towują do diuku książkę W . Sie- 
sińskiego „Techniki malarstwa".

Edycja zawiera dwa tomy fun­
damentalnych badań z zakresu 
techniki malarskiej pióra wybi­
tnego uczonego polskiego W . 
Slesińskiego i specjalisty w  dzie­
dzinie technologii i  restauracji 
malarstwa.

Autor po dogłębnym omówie­
niu licznych istniejących obec­
nie technik malarstwa —  olejne­
go, fresku, tempere, pasteli, ak­
wareli, gwaszu i  in. —  szczegó­
łowo opisuje wiele innych od­
ważnych, egzotycznych i  prze­
starzałych technik, co czyni jego 
pracę bardzo interesującą dla 
zbieraczy i  kustoszy. Klasyfika­
cja maląrstwa ze względu na je ­
go techniki ma oryginalny no­
watorski charakter, co pozwala 
autorowi ogarnąć też pokrewne 
malarstwu zjawiska. '

Książka wzbudzi niewątpliwe 
zainteresowanie zawodowych ar­
tystów i amatorów, restaurato­
rów, pracowników muzeów, stu­
dentów uczelni artystycznych i 
szkół. Ukaże się w  nakładzie 25 
tysięcy egzemplarzy.

t .  ANDREJEW A

Chcecie porozmawiać 
z prezydentem Polski?

W ARSZAW A. Chcecie telefo­
nicznie zadać pytanie prezyden­
towi Polski Lechowi Wałęsie? 
Będziecie mogli uczynić to w 
niedzielę —  1 marca o  godz.
16.00 czasu litewskiego. Sekcja 
polska radia BBC planuje całogo- 
dzinne spotkanie z  Lechem W a­
łęsą dla słuchaczy całego świa­
ta. Już od godz. 14.00 czasu li­
tewskiego można telefonować pod 
numerem 0-044-0800-95-91 w
Warszawie, a numer telefonu lon­
dyńskiego —  0-044-71-497-20-29.
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skiej orkiestra -1 Marburger 
Bach — Chór (Niemcy) wykona 
nlesłyszany jeszcze na Litwie ut­
wór —  oratorium F. Mendelsso­
hna —  Bartholdy‘ego „EIjasz". 
To imponujące dzieło zadyrygu- 
je  'Niemiec W . Wehnert. I os­
tatni program orkiestry, wyko­
nany pod koniec miesiąca, za­
pozna słuchaczy z nowymi bądź 
mało znanymi utworami. Po raz 
pierwszy zabrzmi tu nowe dzie­
ło J. Juzeliunasa —  symfonia 
„Przysłowia" na chór i orkiest­

rę, a włoski pianista A . de Lu- 
ca zagra barwną fantazję M. de 
Palli na fortepian i orkiestrę 
„Noce w  sadach hiszpańskich". 
W  programie weźmie udział Ko­
wieński Chór Państwowy, a 
dyrygować nim będzie kierow­
nik tego zespołu P. Bingelfs.

W  połowie trzeciej dekady 
Litewska Orkiestra Kameralna 
pod batutą S. Sondeckisa oraz 
dwaj skrzypkowie z Niemiec —  
M. Lubocky i- M . SzWegżda za­
grają Pierwszy Concerto Grosso 
jednego z  najwybitniejszych 
współczesnych kompozytorów 
A. Sznitke.

W  marcu będziemy mieli spo­
ro interesujących programów 
muzyki kameralnej. W  pierw­

szej dekadzie w  Wilnie koncert 
solowy da znany moskiewski 
pianista L. Własenko. W  K o l ­
nie i W ilnie muzykę na skrzy­
pce XX w. wykona R. Katilius, 
a następnie estoński zespół — 
kwintet instrumentów dętych 
J. Tarnina zaprezentuje połączo­
ny program muzyki klasyczne} 
i współczesnej. Muzyka klasycz­
na i X X  w. na wiolonczelę za­
brzmi też w  koncertach R. Ar- 
monasa.

W  drugiej dekadzie F w Kow­
anie 1 W iln ie usłyszymy duety 

klarnecisty A . Budrysa i miń­
skiego pianisty J. Gildiuka oraz 
skrzypka E. ^aulauskasa i pia­
nisty D. Trinkunasa. W  trzeciej 
dekadzie w Wilnie odbędzie się

solowy koncert włoskiego pia­
nisty A . de Luca. W  Kownie i 
W ilnie da koncerty zespół trzech 
pianistów —  K. Grybauskasa, L 
Maknawicziene i W . Ruzgiene. 
Zespół muzyki dawnej ,,Mucica 
Humana" zaprezentuje DC prog­
ram z wykonywanego .już trze­
ci sezon dużego cyklu „Dawna 
muzyka europejska".

Miłośnicy muzyki organowej 
w  stołecznej Sali Barokowej w 
dniach wolnych od pracy będą 
mogli posłuchać koncertów Uk­
rainki A . Mokro we j, wilnian J. 
Landsbergyte, L. Melnlkasa, J. 
Bundzaite oraz D. Zaleckiego z 
Petersburga.

Antanas KI W ERIS
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A jarmark przypomina wiosenne kwitnienie
uplękśZ&hió haśzej codzienności. 
Zawsze tak było i „Kaziuk" jak 
świat światem każdego brał za 
serce. Cóż więc dziwnego, że 
najznakomitsi poeci polscy, a 
zwłaszcza ci, najmocniej związa­
ni z  Wilnem i ziemią wileńską 
też ulegli czarowi wileńskiego
kiermaszu.__

Oto wiersz Witolda HULEWI­
CZA p t  „Kaziuki", dedykowany 
Helenie Romer:

J Dziś i Jutro, i naturalnie w 
I dniu imienin Kazimierza, 4 mar- 
I ca —  kiermasz wileński —  naj- 
J większy i  najgłośniejszy. Prze­

trwał ątulecia. Różnie bywało,
J lecz wytrwał. Nawet w  czasach, 

gdy pomijano jego odwieczną 
I nazwę „Kaziuk", a kazano mó- 
I wić —■ kiermasz ludowy. Teraz 
I nikt się nie krępuje (i nie boi)
I nazywać święto pO imieniu. Do- 
I brze, że tak się stało. To prze- 
I cież nieodłączna nasza tradycja,

Z bezładu uiepozoru i chwiejnych straganów, 
gdzie tłum się tłoczy iw krzykach, beztrosce 1 pisku, —  
lniane tkaniny święcą (w subtelnym połysku, 
ciche, piękne i  skromne Jak ruch żętych łanów.

Obstąpiło Je ciasno koguclków mrowie.
Jeźdźców —  piszczałek, kozłów, wszelakiej „żyw io ły" . 
kształt im dziwnie bezwiedny dały z urn popioły,
Jak przyszły? co widziały? —  dziś Już nikt nie powie.

Girlandy obwarzanek wiszą niby zbroje, 
a Jarmark przypomina wiosenne kwitnienie, 
samodział wszystko ładzi jw myślące desenie, 
wszystkiego dostać można: co jmoje —  to twoje!

W  szarzyźnle gęste błyski nakrapiane słodko: 
to serca kaziukowe leżące na dłoni, 
z najlepszego piernika, najśliczniejszej woni, 
w słońcu (Jak miód, a w  zły czas twarde Jako głazy, 
serca, które, przebite, przetrwają sto razy —  
ważne, wolne, powolne —  serca: szczere złotko!

N ie wiem, czy próbował kto dojść do wyników, 
ile małżeństw było (Z racji tych pierników?
Śmiem twierdzić, że mnóstwo. Bo Iwilniuk, wiadomo 
w szczerości swej nie sprawił zawodu nikomu!

dziewczyny i chłopcy... A  potem 
uliczny fotograf uwiecznił nas na 
zdjęciu —  uśmiechniętych, z  wia­
nuszkami obwarzanków, słodycza­
mi i balonikami w  rękach...

Dzień 4 marca obchodzono na 
całej Wileńszczyźnie jako duże 
święto kościelne a zarazem fe ­
styn ludowy. Jest to święto pa­
trona Litwy i młodzieży —  Świę­
tego Kazimierza.

Pierwotnym miejscem tych u- 
roczystości kościelnych czy od­
pustowych połączonych z  kier­
maszem był Plac Katedralny o- 
bok Bazyliki. K iedy rząd carski 
na tym placu wzniósł w  roku 
1900 pomnik Katarzyny H, kier­
masze zostały zabronione i trze­
ba było {e przenieść w inne

Natomiast Kazimiera IŁŁAKO- 
I W IC ZÓ W NA w  wierszu zatytu- 
I  łowanym „Święty Kazimierz" kre- 
1 śli taki oto obraz:
I Na świętego Kazimierza 
I wiosna z zimą się przemierza.
I Zima resztką sanny Jedzie,
I wlecze mrozy, gołoledzie.

I A  po drugiej rynku części 
I  wiosna deszczem, błotem chrzęści, 
| wrzeszczy, woła. Jeszcze do dnia:
| „Mam na sprzedaż wiatr

zachodni!"

i  W ięc ta  zima gniewem parska,
I  bierze ig łę i  naparstek,
I  Jak się mrozem rozbieliła,
I  babom w  rynku płachty zszyła.

I  Tak to zawsze na KazłnKa 
I wiosna z  zimą zwady szuka,
I biorą się za włosy obie,
| wiele szkody w  rynku robią.

Na zakończenie —  fragmenty 
I  korespondencji przekazanej dla 
I nas od pani Haliny DRUŻYŁOW-

SKIEJ z Gdańska. Była wilnianka, 
gnana tęsknotą za swym mias­
tem rodzinnym wspomina wileń­
ski kiermasz i sięga też do sta­
rych źródeł.

JA K  OBCHODZONO K A Z IU K A

Pamiętam trochę, oczywiście, 
te jarmarki, na które parę razy 
zabierali mnie rodzice, czy bab­
cia. Byłam zbyt mała, zapamię­
tałam jednak dość dobrze je ­
den pochód kaziukowy w  roku 
wybuchu wojny, czy  rok wcześ­
niej. M nie i moją koleżankę na­
sze mamy zabrały na „Kaziuka". 
Na Mickiewicza —  centralnej u* 
licy  miasta —  natrafiłyśmy na 
barwny, rozkrzyczany, roześmia­
ny tłum ludzi zdążający w  stro­
nę Placu Łukiskiego. Środkiem 
ulicy jechały wozy konne i sa­
mochody, na których były  ja ­
kieś wspaniałe, ogromne (tak 
przynajmniej wówczas mi się 
wydawało) kolorowe kukły i  po­
ubierani w  różne piękne ątroje

miejsce. Odpowiednim był Plac 
Łukiski przy późniejszej ulicy 
M ickiewicza, który odtąd aż po 
rok 1941 był miejscem kierma- 
szy.

N iedawno natknęłam się w  je ­
dnym z tygodników na barwny 
opis jarmarku kazhdcowego w 
W iln ie  w  1937 pióra A . W yso­
ckiego. W ybrałam  poszczególne 
fragmenty —  ku przypomnieniu 
kolorytu ongiś panującego pod­
czas tego dorocznego święta:

„...Dążymy i my z  tłumem nie­
zliczonych tutejszych i wielu 
przyjezdnych z  całej Polski na 
Plac Łukiski —  czyli po prostu 
Łukiszki. Spokojne tak zwykle 
W iln o zmieniło się do niepozna­
nia i staje formalnie na głowie... 
M imo przejmującego zimna i  po­
rannych godzin ożyw iony ruch... - 
W szystko dąży w  jednym kie­
runku. Spotykamy po drodze 
wspaniały orszak, któremu prze­
wodniczy postać Sw. Kazimierza^

Mnóstwo platform z symbolami 
przemysłu ludowego posuwa się 
za czołem pochodu w  kierunku 
Łukięzek...

„.Orszak królewicza Kazimie­
rza otoczyli heroldowie... trębacz 
i brodata szlachta, a wszyscy 
konno. Najpiękniejszy wóz, to 
w óz z kolorowych charakterysty­
cznych palm wileńskich i  serc 
„kaziukowych"... Cały orszak 
wśród niesłychanej wrzawy i 
wesołości przybywa wreszcie na 
Łukiszki, gdzie królewicz ogła­
sza uroczyście otwarcie ,r o z to ­
ka'4...

...Zagradza nam drogę sprzeda­
wca baloników różnych kształ­
tów: Balony, balóneczki, dla
syna, dla córeczki... Dążymy da­
lej. Na samym przodzie znajdu­
ją  się stragany z  zabawkami, 
wśród których przeważają zaba­
wki drewniane. Nabyć je  można 
rzeczywiście za bezcen. Najbar­
dziej pokupnym towarem są pi­
szczałki gliniane w  kształcie ko­
gutów, koni, gołębi, na których 
dziatwa przeraźliw ie i z przeję­
ciem śwista. M ijam y stragany 
głuchoniemych, którzy sprzedają 
artystycznie rzeźbione z  drewna 
pudełka, laski zakopiańskie, a l­
bumy, słowem pamiątki taicie, 
które można nabyć w  Zakopa­
nem. Brakuje na nich tylko na­
pisu, jednakże, za maleńką do­
płatę można i  to uskutecznić...

...To, co nadaje właściwe zna­
mię kiermaszowi kaziukowemu to 
wyroby przemysłu ludowego, w y ­
produkowane przez wieśniaków 
wszystkich zakątków Wileńszczy- 
zny podczas długich m iesięcy zi­
mowych. —  Paniusia, może bale- 
ja f  7— zaprasza tęga gospodyni 
wiejska, siedząc przy górze róż­
nych balii —  beczułek, beczek, 
fasek, ceberków. Obok w ięk­
szych przedmiotów mamy mniej­
sze z  drzewa, jak  łyżki, stolnice, 
sita aż spod Udy. Często uda się 
szczęśliwcowi w yłow ić prawdzi­
w e okazy sztuki ludowej... Obok 
wyrobów  drewnianych widzimy 
w yroby z łozy i  leszczyny,..
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--Na spragnionych czekają f& 
niaste, dymiące samowary i  „ca. 
jem ", dla muzykalnych trochę 
zgranych płyt giaóofo&mryd 
N ie  brak również na Rajrob) 
straganów z książkami ibaidzo «• 
żywanymi, a sprzedawcy tydi 
powieści sensacyjnych mają lia­
ną klientelę...

W ilno i  jego mieszkańcy, któ- 
rzy  podczas dni kazidónryd 
zmienili swój zwykły, codria r  
tryb życia, po trzech dniach bez­
troski powracają znów do nor­
malnego tutejszego życia-" -  
kończy swoje obserwacje aute 
reportażu sprzed 55 laty.

F ot B. Xondratc»1a

Odgłosy dawnej tradycji
■W zwróconym kościele Sw. 

Kazimierza w  W iln ie znowu roz­
brzmiewają organy, śpiew chó­
ru. A  zatem —  powrót do tra- 
dycji. - 

Jaka muzyka dźwięczała da­
wniej w  kościele Sw. Kazimie­
rza? Jednoznacznej odpowiedzi 
na razie nie ma. W  nielicznych 
źródłach historycznych niewiele 
się mówi o tym. Jednak w ia­
domo, że ód pierwszej połowy 
X V II  w. w  kościele tym zaczę­
to dbać o  odświętność obrzędów 
religijnych, działała szkoła śpie­
waków z chórem, zespół instru­
mentalistów. Najbardziej fascy­
nujące jest to, że w  jego wpę- 
trzu zachowało się świadectwo 
działalności muzycznej owych 
czasów. Autor tej publikacji 
zupełnie niedawno zwrócił uwa­
gę na istniejące z  boków prez­
biterium dwie stosunkowo nie­
duże empory. Tym terminem za­
zwyczaj określa się specjalne 
miejsce dla chórzystów i orga­
nów. Takie wspólne chóry mu­
zyczne zawsze urządzano nad 
głównym wejściem.
■Jednak w  niektórych kościo­
łach słynących z  wyższego sto­
pnia lokalne] kultury muzycz­
nej, śpiewakom budowano od­
dzielne chóry. Właśnię takie są 

[kościele Sw. Kazimierza. Kie- 
Idyś w  XV II— XVIII w.w. zespo­
ły  wokalne w  kościołąeh two­
rzyło zaledwie kilkanaście 
osób, dlatego i galerie przezna­
czone dla nich nie są zbyt 
przestronne.

Fasady empor w  tym kościęie 
wileńskim są pięknie zdobiortą

ornamentyką późnego baroku. 
Zachowane dokumenty archi­
walne świadczą, że te parzyste 
chóry zbudowano, gdy po ok­
rutnej w ojn ie z Rosją lat 1655 
—  1660 został odbudowany i 
jeszcze piękniej ozdobiony 
kościół Sw. Kazimierza. Jed­
nocześnie. odnowiono, a może 
i zbudowano od  nowa niemałe 
organy. Zastosowanie dwóch 
atrybutów muzycznych jedno­
cześnie, widocznie znamiono­
wało początek nowego etapu 
działalności artystycznej koś­
cioła, najprawdopodobniej waż­
ną reformę w  muzyce. W  ten 
sposób autentyczne empory to 
nie tylko wartościowy element 
architektury kościelnej, lecz 
także cenny relikt w  historii 
muzyki sakralnej.

Litewscy jezuici utrzymywali 
dawniej bardzo ścisłe stosunki 
z Rzymem, ponieważ w g łó w n e j, 
siedzibie Bractwa Jezusowego 
rezydowali generałowie zako­
nu. x Dlatego nie dziwi, że i 
kościół Św. Kazimierza wznie­
siono na wzór świątyni z W ie ­
cznego Miasta (II Gesu). W ido­
cznie od swej włoskiej siostry 
świątynia wileńska przejęła nie 
tylko formy architektoniczne, 
zasady zdobnictwa, lecz także 
model Oraz tradycję muzyki ob­
rzędowej (m.in., w  kościele Je­
zusa w  Rzymie również pozosta­
ły podobne parzyste empory dla 
śpiewaków).

Intelektualne wymogi .zakonu 
zachęcały do harmonijnego 
współdziałania muzyki i  plasty­
ki świątyni, lecz do tego nie­

zbędne były  odpowiedni orygi­
nalny repertuar i nowe formy 
interpretacyjne. Jezuici nie uni­
kali nowości, byli zwolennika­
mi barokowej postaci sztuki i 
je j aktywnymi szerzy ciel ami na 
Litwie. Imponowała im maje­
statyczna muzyka X V II  wieku, 
która w  owym  czasie .jeszcze nie 
oddaliła się od archaicznej tra­
dyc ji kościelnej. N iewątpliw ie 
najdogodniej było wtedy w  
W iln ie  szerzyć rozwinięty i  po­
pularny włoski styl śpiewania 
po li chóralnego, który dawał 
w ielk ie możliwości wzbogace­
nia muzyki obrzędowej w 
dźwięk, barwę, jednocześnie 
dążąc do nowych . możliwości 
interpretacyjnych, imponującej 
jakości akustycznej. Argumen­
tacja tego twierdzenia jest zro­
zumiała i oczywista, gdyż pa­
rzysta struktura empor wskazu­
je, że w  kościele Sw. Kazim ie­
rza rozbrzmiewała właśnie mu­
zyka w  stylu polichóralnym. 
Sens pytania kryje się w  tym, 
jaki repertuar wykonywali śpie­
wacy dawnego Wilna? Najpraw­
dopodobniej w  kościele Sw. Ka­
zimierza mogły być wykonywa­
ne opusy włoskiego kompozytora 
Bonifazia Grazianiego (1601 lub 
1604— '1664). M niej w ięcej od 
roku 1648 i aż do śmierci pełnił 
on obowiązki kapelmistrza koś­
cioła Jezusa w  Rzymie, napisał 
sporo utworów.

Dążąc do odtworzenia daw­
nych tradycji muzycznych, w 
kościele Sw. Kazimierza przepro­
wadzono eksperyment, którego 
głównym celem było wypróbo­
wanie możliwości akustycznych 
empor. Śpiewał przybyły z 
Sziauliai .Państwowy Chój Ka­

meralny „Folyphonia" .(kierow­
nik artystyczny i główny dyry­
gent Sigitas Waiczjulionis, dy­
rygent Danutę Waicziulioniene). 
Ak t odrodzenia zapomnianej 
tradycji śpiewu odbył się w  je ­
sieni ub. roku. Zabrzmiała 
,.Missa Brevis" Andrea Gabrie- 
lliego, twórcy stylu . polichóral- 
nego (1510— 1586). ,fo lyp h on ia " 
śpiewała w  wielkim skupieniu, 
świadoma wagi i znaczenia eks­
perymentu. W yniki przeszły
wszelkie oczekiwania. Dźwięki
muzyki płynęły od wielkiego oł­
tarza i nastrój stworzony dzię­
ki tak pięknemu śpiewowi orga­
nicznie łączył się z sakralnym 
sensem filozoficznym obrzędów

liturgicznych. Rozlegają* 
pod sklepieniami kośdol® 
zyka harmonizowała _ _  
wystroju wnętrza.

ca*#*
wystroju wnęuza. £
takiej syntezy sztuki 
w  świątyniach jezuickkn. ^  
nich również w kościele ■>' 
zimierza w  Wilnie. 2yWj *y .  
dzieję, że ten odrodzony ^  
czaj śpiewania niewątplliw 
dzie pomyślnie kon tynuo*w

muzy*010*

N A  ZDJĘCIU: 
wileńskim kościele Sw- .

F ot R. Urbaks’*1® ^ ,
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Polski Zespół Teatralny 
^  grupie laureatów Festiwalu

. J  mfonnowaliitay, w  
w  Tłokach 

M a  Stoo litew sk l Festi- 
U B  Komediowych.

< * * « , ,  twórczych z  cale) 
|S|jiSgS! amatorskie z

^ a lw m e e .  JonJ"
5,1 ifretyoP. Trok oraz in„ 
g  ry n toL  Wialnie W ilno 
*H w il  Polski Zespól Teat- 

Bobie P raco ««lk6» '

i  ”,oUcy
jS jr o m to P re zy  był Tro- 

Kultury kierowany 
*  wytmtasa Mykalauskasa. 
ftóm n spoczął cały ciętór
iS r S W  F«Uw='u Myka-
J L  (Klml tu zresztą rolę po- 
B §  i  organizatora i pre- 
H  uczestniczący w Festi- 
Sfukie Trocki Zespól Dra. 
H i s  pokazał komedię au- 
j E f  właime Wytautasa M y- 
tiW&a pt .izalaputris". ^  

Kultury w Trokach był 
Mnm otaodkiem Festiwalu w  

f e  pnez trzy ' W  ubiegłego 
_odnia koncentrował się żywot 
p i j  litewskiej w  wydaniu 
âmianych dziesięciu zespo- 

|t. Imprezę jednak zorganizo- 
nu) w taki sposób, żebv mógł 
i ńej uczestniczyć szerszy krag 
jAjoiców. Grano zatem nie tyl- 

t  Trokach, ale także w  in- 
^4 ośrodkach kulturv rejonu 
kockiego. Np. Wileński Polski 
2apót Teatralny przy Klubie 
tomików Medycyny swoją 
pywiezłoną tu farsę p t  „Taje- 
sica motelu „Wulkan" autor- 

Regimantasa Kaszkauskasa

pokazał także (poza Trokami) w 
Połukni.

Jak zwykle z  każdego Festi­
walu można wysnuć wnioski —  
i  dodatnie, i  ujemne, snuć róż­
norakie refleksje. W  sumie —  
było to przedsięwzięcie niewąt­
p liw ie udane, z wyraźną per­
spektywą na przyszłość. I  mi­
mo że na Festiwalu znalazły się 
aż w  trzech wersjach „T rzy  u- 
kochane" Julii Żemaite, po jaw iły -  
się równolegle rzeczy także 
świeże, wyróżniające się nowa­
torstwem* zarówno w  tkance dra­
maturgicznej, jak  też interpre­
tacji scenicznej. Za najlepsze u- 
znano trzy: „Szalaputris" M yka­
lauskasa (Trocki Pałac Kultury), 
„Tajemnicę motelu „Wulkan*'> 
Kaszkauskasa (W ileński Polski 
Zespół Teatralny przy Klubie 
Pracowników M edycyny) oraz 
,,Palangę" (Sziauliajski Zespół 
Dramatyczny).

Polacy na " ty m  Festiwalu 
prócz zaszczytnego wyróżnienia 
przyznanego im przez"jury komi­
sji artystycznej otrzymali dużo 
braw i  mnóstwo kwiatów, jak 
też serdeczne uściski gościa Ho­
norowego Festiwalu,, nestorki 
sceny litewskiej Kazim iery 
Kymantaite oraz serdeczne po­
dziękowania od autora sztuki 
Regimantasa Kaszkauskasa. Za­
tem wzruszeń, satysfakcji artys­
tycznych było pod dostatkiem. 
Przy okazji, na wspólnej zaba­
w ie wszystkich zespołów, po za­
wierano nowe znajomości, przy­
jaźnie z  bratnimi kolektywami 
artystycznymi. T o  —  w  Trokach.

Natomiast w  Połukni przysz­

ło połknąć gorzką pigułkę. N ie 
z  winy zespołu bynajmniej. 
Można sobie wyobrazić sytuację, 
w  jakiej.^ zespół się znalazł po 
przyjeżdzie do Połukni: obszerny, 
wygodny Dom Kultury, ż dob­
rą sceną i widownią, gmach, 
którego stolica mogłaby nawet 
pozazdrościć, cóż z  tego £  kie­
dy stał zamknięty na kłódce. 
Tak powitano gości. Należało 
w ięc przedtem poszukać kogoś 
w okolicy, kto miał klucze do 
DK. A  po wejściu do DK 
stwierdzić — --że w  pomieszcze­
niu jest gorzej aniżeli w  lodów­
ce. DK w  Połukni n ie  .b y ł og­
rzewany widocznie już od przys­
łow iowego króla Ćwieczka. 
Zresztą... czy miałoby sens go 
ogrzewać? W  DK powybijano 
szyby (chyba już od  dawna), a 
o  wstawieniu nowych „n ie mo­
że być m owy", bo to „problem 
nr 1“ . A  skoro szyby powybija­
no. w ięc i  sprzątać nie trzeba.

Połukniański DK przekształcono 
nie tylko w  rupieciarnię, ale i 
—  za przeproszeniem —  w  ubi­
kację.

Wszystko to bardzo „po na*

SAPOUCACH KSIĘGARSKICH

Słownik
litewsko-polski
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Wilia** wystąpi w RudominieW

...z „Kaziukowym " koncertem. 
To  już dawna tradycja zespołu: 
śpiewać i tańczyć w  marcu z 
wileńskimi palmami i barwnymi 
serduszkami.

Polski Ludowy Zespół Pleśni 1 
Tańca „W illa " wyrusza jutro, w

niedzielę, do pod wileńskiego Ru- 
domlna. O  godz. 14.30 na scenie 
m iejscowego Domu Kultury roz­
pocznie się Kaz lukowy koncert, 
na którego program złożą się 
znane pieśni i tańce oraz premie­
rowe utwory. A . LASSOTA

szemu". Aktorów po spektaklu 
przyjęto w  Połukni gościnnie, 
była, i owszejn, gorąca herbata 
z  kanapkami. A le  oczywiście le­
piej by  było (jakiż to wspania­
ły  truizm!), gdyby... w  tym DK 
widzowie byle gdzie swoich po­
trzeb nie załatwiali, a młodo­
ciani odbiorcy klęliby przynaj­
mniej trochę wytworniej („rus­
ki j triochetażnyj", niestety/chyba 
długo jeszcze nie wyjdzie w 
Połukni z  użycia).

W  najbliższą niedzielę (7 mar­
ca br.) Polski Zespół Teatralny 
przy Wileńskim Klubie Pracow­
ników Medycyny został zapro­
szony na występ do Landwarowa. 
N ie  wątpimy, że w  Landwarowie 
będzie czysto, ciepło, przy­
tulnie, I chyba serdecznie, i 
chyba —  wesoło, do czego skła­
nia farsa „Tajemnica motelu 
Wulkan", którą ten zespół do 
Landwarowa przywiezie.

Dzisiaj natomiast gratulujemy 
laureatowi —  Polskiemu Zespo­
łow i Teatralnemu przy W ileń­
skim Klubie Pracowników 'M e­
dycyny zaszczytnego wyróżnie­
nia na Festiwalu.

Atw ida ROLSKA

N A  ZDJĘCIU: scena ze spek­
taklu „Tajemnica motelu „W u l­
kan" —  jednego z trzech lau­
reatów Festiwalu (W ileńrkl Pol­
ski Zespół Teatralny przy Klu­
bie Pracowników Medycyny, re­
żyseria —  LUlja Kiejzlk).

Fot. Danie! Jezułewlcz

Do wiadomości, szkft 
średnich i młodzieży 
pracującej

Komisja oświatowa Zarządu 
I Głównego ZPL i Stowarzyszenia 

Naukowców Polaków Litwy po- 
| daje do wiadomości szkół śred­

nich i młodzieży pracującej, że 
osoby ubiegające się o rekomen- 

j dacje ZPL i SNPL na studia wy- 
I ższe w  Republice litewskiej i za 
i granicą są proszone ó  dane oso- 
I bo we: świadectwo maturalne lub 
{ zaświadczenie szkolne ze stop­

niami, świadectwo o  stanie zdro­
wia, 4 zdjęcia paszportowe, ko­
pię. dyplomu i świadectw sporto­
wych, olimpiad, próbki prac z 
zakresu sztuk pięknych, przeźro­
cza (o ile są), rekomendacje ze 
szkoły lub miejsca pracy, życio­
rys, odbitki publikacji (o ile są) 
oraz świadectwa posiadanych 

kwalifikacji zawodowych. Zgłosze­
nia są przyjmowane do 31 mar­
ca br. w  siedzibie Stowarzysze­
nia: Wilno, ul. Subocz (Subaćiaus) 
5 w godz. 12=—15 w dniach pra­
cy, teL 6145-16.

11 kwietnia br. w  Szkole Sr. 
im. A  Mickiewicza (Wilno, ul. 
Kruopu 11). odbedzie się spra­
wdzian. Do udziału w nim są pro­
szeni wszyscy kandydaci, którzy 
złożyli wymienione dokumenty 
niezależnie od wybranego kierun­
ku studiów.

Komisja oświatowa ZG ZPL 
1 Zarządu SNPL

UWAGA, MIŁOŚNICY 
FILMU POLSKIEGO

Dyrekcja Lektorium „W ie­
dza" informuje, że druga część 
ekranizacji powieści ,,Chłopi” 
W . Reymonta zostanie wyświe­
tlona dnia 3 marca o godzinie 
18.00 w  sali Lektorium, ul. W i­
leńska 22. Wszystkich, którzy 
obejrzeli już pierwszą część 
filmu, zapraszamy.

b f .  wt.

Rozkosze dla nosa
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^O ZO W SK A

ZAPACH  PERFUM

Kleopatra kusiła Antoniusza 
zapachem wspaniałych wonności 
i czym się to skończyło —  w ia­
domo. Madame Pompadour w y­
dawała na pacbnidła krocie pie­
niędzy. Perfumy skomponowane 
specjalnie dla Brigitte Bardot 
miały satinowe opakowanie zdo­
bione angielską koronką, a M a­
ry lin Monroe zapytana w  ja ­
kimś wywiadzie —  w  czym śpi?
—  miała podobno odpowiedzieć:
—  w  kilku kroplach „Chanel 5M. 

Źródłem rzeczy ciekawych o
pachnidłach, perfumach, dobrze 
urodzonych, pięknych, bogatych 
i sławnych kobietach fest prasa 
i literatura klasyczna, plotka i 
anegdota. Jak świat światem 
pachnace wonności służyły tak*e 
rytuałowi religijnemu i medycy­
nie, będąc cenionym bogactwem. 
Trzej-^KrólowIę składając Now o­
narodzonemu hołd w stajence 
betlejemskiej Dosłużyli sie prze­
cież także kadzidłem (aromaty­
cznych żywic dostarcza nisko 
rosnące drzewo zwane kadzidło- 
wcemł oraz mirrą (otrzymywana 
7 różnych gatunków drzew bal­
samowych). Trzej Królowie orzy- 
bvli ze Wschodu, To stamtad 
właśnie prowadzi pachnący szlak.

Z FLORENCJI DO FRANCJI

Wenecja. Genua, Florencjn... 
Do tych głównie miast kupcy ze 
Wschodu t>rzvwozili swoje pach- 
nidła. stad, 'dokładnie z Floren­
cji, pachnące wonności trafiły do 
Francji ra sprawą Katarzyny 
Medvceiskiet. która udajac ,sie 
na swój ślub z królem Henry­
kiem 11 zabrała nie tylko pach­
niała, ale także -  jakbyśmy to 
dziś powiedzieli —  fabrykanta 
perfum. M ówi się, że francuskie

imperium perfumeryjne tak się 
właśnie zaczęło.

Tak czy tak jedno jest pewne, 
że r  dworów królewskich, mag­
nackich zamków i pałaców per­
fumy trafiły pod strzechy, zde­
mokratyzowały się i  dziś prze­
mysł nerfumiarski walczy o du­
sze i kieszeń kopo sie da i jak 
sie da (z okazji ósmych zaślubin 
pięknej L iz Taylor —  „Ostatni 
raz chcę wyjść za maż zanim 
” mre“ —» ie f przyjaciel powie­
dział: —  Ja ja znam, ona ten 
Alub wykorzysta do reklamy 
swoich perfuml. Strzały w  dzie- 
siatke nie zdarzała sie jednak 
ani łatwo, ani często. Strzałem 
w  dziesiątkę było na rvnku eu­
ropejskim „Zielone jabłko" - -  

już prawie zapomniane —— 
alę —  jak mówi dr Władysław 
Rn>H —  dyrektor generalny Fa­
bryki Substancji Za Dachowych 
Pollena —  Aroma ftera7 już 
spółka z  p.o.) potwierdziło to 
tylko regułę o  sezonowości su- 
perszlag ierów.

„Green Apple" —  spadajaca 
pwiazda. Natomiast Chanel 5 iest 
▼nane odkąd Coce. Chanel sieg* 
neła po flakonik perfum oznako* 
ivjmv tvm właśnie numerem t 
ctof^ęy .pośród innych, ustawio* 
nvch or^ed ni* przez producen* 
ta Dfirfum 7. Grąsse (miasto na 
nohłdnhi Franci i słynne z  Drze* 
mvsłu oerfumervinepo i upraw 
kwiatowych pachnących tn ze 
s^rzepólnJł moca). Do dziś ,.Chf»- 
npl N r .*»" to jest tol Ma swoich 
wwnawców i swoje mieisce w 
Mpłropolitan Muzeum w  Nowym 
Jorku.

CO OLA MNIE 
CO DLA CIEBIE?

Blondynki wolą zapachy bar­
dziej stonowane, brunetki wola 
zapachy bardziej ostre. Podobno 
tak jest. A  już prawie całkiem

pewne, że on kupuje dla niej 
perfumy mocne, o  skoncentrowa­
nym, trwałym aromacie nie ba­
cząc na to, czy ona jest blon­
dynką, czy brunetką. Co wtedy? 
W tedy1 albo ona zaakceptuje je­
go gust, albo bedzie upierać się 
przy swoim. Tylko po co? Prze­
cież w  tym wszystkim chodzi o 
to.: bv ona podobała sie jemu.

Historia zapachów i tajemnica 
zapachów. Cała psychologia za­
pachowa, —  W  wielu przypad­
kach —  mówi dvr. Brud —  re­
akcje na zapachy mają bardzo 
indywidualny charakter i dopie- 

' ro badania psychologiczne po­
zwą łaja stwierdzić, że jakieś 
szczególne, wiążące sie z zapa­
chami. a nie zawsze uświadomio­
ne zdarzenie z przeszłości przy 
pojawieniu sie tego zapachu, iest 
przyczyną irracjonalnej z  pozo­
ru zmiany nastroju czy zacho­
wań.

Zapachowa moc bywa dziś 
tak*e wykorzystywana do „ste­
rowania" zbiorowych nastrojów. 
Na przykład jakieś kompozycje 
odświeżające czy rozweselające 
przekazywane przez nawaniacze 
powietrza. A  skoro tak, to mo­
gą być również kompozycje wy­
wołujące stany lekowe czy na­
wet agresje. Zostawmy jednak te 
złe zapachy. W e  współczesnej 
nerfumerii miesza się i wacha 
około trzech tysięcy zapachów 
naturalnych i syntetycznych 
(zdecydowanie przeważają te os­
tatnie. tańsze i łatwiejsze w  po­
zyskiwaniu), żeby oczarować na­
sze nosy.

TRZEBA MIEC NOS

W  branży perfumiarsklej nos 
—  to perfumiarz. ten, który wy­
myślą kompozycje zapachowe. 
Mówi sie. że na święcie jest nie- 
więcej jak trzydzieści wielkich

nosów. To c i . obdarzeni talen­
tem do zapachów jak inni ob­
darzeni talentem do muzyki czy 
malarstwa. A le  sam talent to 
tylko zaledwie początek. —  Sta­
ra formuła —  mówi dyr. Brud —  
że sukces składa się z jednego 
procentu inspiracji i w  dzie­

więćdziesięciu dziewięciu procen­
tach z ciężkiej pracy, nigdy nie 
traci ha aktualności.

Zaczyna się od takich na przy­
kład tekstów: kandydat na per- 
fumiarza (najczęściej są to z 
wykształcenia chemicy, farma­
ceuci i biolodzy) wącha przez 
kilka godzin dwadzieścia parę 
substancji zapachowych i na 
drugi dzień ma odgadnąć okreś: 
loną liczbę zaszyfrowanych pró­
bek. Dobry perfumiarz odróżnia 
kilkaset zapachów. Mówi się, że 
fachowcy najwyższej klasy ma­
ją czułe nosy na dwadzieścia ty­
sięcy i więcej odcieni zapacho­
wych.

Nosy pracują anonimowo. N ie 
znamy ich nazwisk. Nosy pracu­
ją  na dobro firmy. M y mamy 
firmę i  nazwę perfum. A  to już 
domena marketingu i reklamy. 
Dziś światowe firmy perfumeryj­
ne obecne są na naszych pół­
kach sklepowych jak Polska 
długą 1 szeroka. Co wybrać dla 
niej, dla niego, dla siebie? Czy 
perfumy mogą dopomóc w  zdo­
byciu jego serca? Pytania ciągle 
aktualne. Odpowiedź może być 
taka: jeśli on obejrzy się zain­
trygowany twoją „nutą zapacho­
wą", jeśli ty też się obejrzysz w 
tym samym momencie, to może 
wydarzyć się nawet wielka mi­
łość od pierwszego wejrzenia. 
Znawcy sprawy twierdzę jednak, 
że eleganckie kobiety nie roz­
siewają „zapachowych nut". Pa­
rę kropli perfum na wieczór. A  
od rana dobra woda toaletowa. 
Reguły gry są właśnie takie

Ewa OSTROWSKA 
(PAI)
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Kwiaty Polskie
Żaden zespół folklorystyczny*ani teatralny nie Istniałby, gdy­

by nie /tworzyli go konkretni Indzie. Oddani sztuce, rodzimej 
kulturze. Jacy są aa co dzień?

„<.,v mam 
ani chwili 
do stracenia• 14

—  Chcesz grać? —  spytała 
pani Irena Rymowicz.

—  Chcę —  odpowiedziała dzie­
wczyna.

—  No, to siadaj 1 patrz. Jeśli 
spodoba się —  to graj...

Odbywała się próba „Jaszczur­
k i". Elżbieta Monkiewicz siedzia­
ła w  kąciku sceny i patrzyła. A k ­
torzy też, oo jakiś czas „rzucali, 
wzrokiem" w  je j stronę. W  ta­
mtej chwili n ie była pewna, czy 
kiedyś potrafi zagrać w  którymś 
ze spektakli... Spróbować swych 
sił aktorskich na scenie natchnęła 
H ę  premiera „Kosmogonii"...

 Jesionią teatr wyjechał z
„Jaszczurką" do Nietiszyna. Tu 
na skromnej scenie bazy „Ener- 
gopolu" Elżbieta Monkiewicz za­
debiutowała w  zbiorowej scenie. 
Później —  w ciągu swego teat­
ralnego dziesięciolecia —  grała 

różne role. Służącą —  w  „Gęsiach 
i gąskach", Kucharkę z ..Gospo­
dy pod Dukatem" —  w  „Żołnie1 
rzu i królewnie- , Złą Królową 
w innej bajce Andersena „Dzikie 
łabędzie", Starą pannę Marcjan- 
Qę -— w  „Zagłobie Swatem". W  
realizowanej- ostatnio przez Teatr 
Kolejarzy sztuce Schillera „Intry­
ga i miłość" otrzymała rolę sil­
nej i  pięknej kobiety —  Lady 
Miifoid. A  zresztą— Któż nie 
pamięta komicznej Bełkotki?! 
„Pisarki-fiksatki" z krotochwili 
„Tatuś pozwolił". A  propos, jutro 
1 MARCA. BR O GODZ. 17 W I­
DZOWIE BĘDĄ MIELI OKAZJĘ 
PONOW NIE OBEJRZEĆ TĘ K O ­
MEDIĘ W  PAŁACU KULTURY 
KOLEJARZY.

—  Pracując nad tekstem Beł­
kotki, słuchałam w  domu płyty 
i nie mogłam wyobrazić siebie w  
roli tej dziwaczki. Nastawiłam 
swą ulubioną operę „Carmen". I, 
o  dziwo, aria Toreadora pomo­
gła mi znaleźć rozwiązanie tej 
roli. Polubiłam w  końcu swoją 
Bełkotfcę, a szczególnie je j rep­
likę „nie mam ani chwili do stra­
cenia"../v  '

To jakby krótkie opisanie Elż­
biety. N a c o  dzień, gdy zdarza 
się wolna chwila —  szyje, dzier­
ga, to m ów  haftuje. K iedy ma 
inne natchnienie lub po prostu 
zły nastrój, le je różne farby na 
szkło i przyciska je  do papieru...

Udają się czasem naprawdę pię­
kne monotypie, których ma w 
swym pokoju dziesiątki. Tak, jak 
książek (zwłaszcza poezji), zasu­
szonych bukietów, płyt i obra­
zów. W  domu maluje siostra El­
żbiety —  Mirosława Szejbokie- 
ne, która ukończyła Instytut 
Sztuk Pięknych z dyplomem de­
koratora wnętrz. Stąd też „  świat 
bohemy41 wkradł się do zaciszne­
go domu Monkiewiczów już da­
wno. A le  Elżbieta z zawodu jest 
cukiernikiem. Zawód też wyma­
gający artyzmu.

—  To już rodzinna' legenda: 
kiedy byłam wrzeszczącym nie­
mowlęciem, mama stawiała prze­
de mną miskę z mąką i wodą. 
Mieszałam to wszystko i był w  
domu spokój. Przynajmniej przez 
kilka godzin... -—  uśmiecha się 
Ela. —  M ój dziad dc też wyra­
biał smakołyki. Prowadził przed 
wojną w  W iln ie niedużą cukier­
nię. Mama i ciocia, mieszkając 
jeszcze w  podwileńskim Zaścian­
ku, też potrafiły konkurować z 
niejedną sąsiadką w  -gotowa­
niu. A  więc wybrałam...

Elżbieta Monkiewicz pracuje w 
Wileńskim Zjednoczeniu „Verde- 
ne" („Ź ródło"). - Tam wykłada 
cukiernictwo w  ramach trzymie­
sięcznych kursów, a oprócz tego 
—  w  dwuletniej Szkole Kultury 
Bytu.

—  Dzisiaj przyszykowałam dla 
swoich uczennic przepisy trzech 
tortów: psichingerów, dubosc*ów, 
sa che rów... Opowiem im również 
o Sacherze, wiedeńskim cukier­
niku, którego przed bankructwem 
uratowało wymyślenie nowego 
przepisu tortu orzechowo - cze­
koladowego... N iech dziewczyny 
fantazjują... mówi Elżbieta, 
wertując książkę kucharską.

..Jutro sama będzie w  roli u- 
czeimicy. Studiuje bowiem reży­
serię w  Wileńskim Studium Kul­
tury Polskiej.

A lina LASSOTA 
Fot. B. Kondratowicz

Pogoda w marcu
Oto, jak się wydaje, mamy już 

poza sobą zimę kalendarzową, 
która dosyć po wiosennemu w i­
ta marzec, pierwszy miesiąc w io­
sny. Słońce zaś wznosi się co­
raz wyżej i coraz dłużej trwa 
jasny dzień i  ziemia ogrzewa się 
dosyć mocno. A le  w  jasną noc 
temperatura często opada poni­
żej zera, dlatego jednym z naj­
wyraźniejszych symptomów wios­
ny są duże wahania temperatu­
ry dobowej. W  miesiącach wio­
sennych duże różnice tempera­
tury są charakterystyczne nie ty l­
ko między dniem i nocą, ale też 
między kolejnymi dobami.

W  marcu temperatura najwy­
żej może wynosić do 19— 23 sto­
pni ciepła, a podczas bardzo 
chłodnych nocy temperatura, jak 
i  w  środku zimy, może opaść do 
25— 30 stopni poniżej zera. N ie­
co cieplej bywa na zachodnich 
peryferiach Litwy —  do 19— 22 
stopni mrozu, natomiast w  W a ­
renie notuje się nawet do minus 
38 stopni. A le  takie temperatury 
występują bardzo rzadko. N ie­
zwykle chłodne marce notowano 
w  latach 1942 i  1952, gdy śred­
nia temperatura miesiąca była o 
6— 8 stopni niższa od średniej 
w ieloletniej, która wynosi od 
zera do minus 2 stopni Celsju­

sza;. najcieplejszy marzec w  bie­
żącym stuleciu jeszcze dobrze 
pamiętamy. Był to marzec 1990 
roku. Jego średnia temperatura 
wynosiła o  5— 6 stopni więcej 
niż zazwyczaj.

W  . południowo - zachodniej 
części Litwy najwcześniej, czyli 
w  drugiej dekadzie marca, nato­
miast w  pozostałej części —  w 
trzeciej dekadzie średnia dobo­
wa temperatura podnosi się po­
wyżej zera.

Marzec cechują mieszane opa­
dy, ale w  końcu miesiąca notuje 
się najczęściej tylko deszcze. Są 
lata, gdy najgrubsza pokrywa 
śniegu występuje w  marcu, ale 
najczęściej śnieg w  tym miesią­
cu staje się porowaty i topnieje. 
Miesięczna ilość opadów wyno­
si 25— 48 mm, czyli nieco w ięcej' 
niż w  lutym.

Zamiecie i  gołoledzfle wystę­
pują w  marcu nieco rzadziej niż 
w  zimie, natomiast mgły obser­
wuje się o 1— 2 dni w ięcej. -

Centrum hydrometeorologiczne 
w  Moskwie prognozuje, że tego- 1 
roczna średnia temperatura mar­
ca wyniesie 1 stopień ciepła, 
czyli o  2 stopnie ponad normę. 
Opadów przewiduje się powyżej 
normy. E. SZAKALYTE,

synoptyk

Przysłowia miesiąca
* M arzec odmienia wiatry, 

deszcz miesza z pogodą, w ięc  nie 
dziw. Jeśli starzy czają go ze 
swą szkodą.

* Śnieg marcowy, owocom nie­
zdrowy.

* Gdy marzec z deszczem cha­
dza, mokry czerw iec sprowadza.

* K iedy w  marca deszczu 
wiele, nieurodzaj zboża ściele.

* K iedy  w  marca plucha, to w  
maja posucha.

* Sochy marzec, kwiecień na­
gradza, bo deszcze sprowadza.

* M arzec suchy, kwiecień, maj 
przechlodny, rok niegłodny.

* I le  w  marcu dni ciepłych 1 
czystych, ty le wiosną dni chłod­
nych i  dżdżystych.

* Gdy ' w  marca grzmi, to w  
maja śniegiem ćmi.

* G dy w  marcu niebo od po­
łudnia ryknie, w ielk i z tego u- 
rodzaj wyniknie.

Jeśli bociany w  marcu grze­
choczą, ciepłą wiosnę rychło 
przytoczą.

* Wczesne kaczki z żurawiami 
—  znakiem wiosny i z  cieplarni.

*  Męczennicy (10) jeśli psocą, 
będzie dżdżysto W ie lką  Nocą, 
a gdy  kropla dżdżu nie spadnie, 
przez sześć niedziel będzie ładnie.

* N a  Grzegorza (12) idzie zi­
ma do morza.

* Na Grzegorza (12), gdy  mróz 
ustępuje, ogrodnik rychło rozsady 
po grządkach rozsypuje.

* N a  Leona (14) pogoda, bę­
dzie w  pola  uroda.

*  Piętnasty zapowiada, jaka na 
W ielkanoc pogoda się nada.

* Jak po Benedykcie ciepło 
(21), to w  le d e  będzie piekło.

* N a  Balbiny (31) dzionek, nu­
c i już skowronek.

Dobrał X I  B.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeo­

rologiczna przew iduje na 29 lu­
tego zachmurzenie z  przejaśnie­
niami, mgłę. W iatr zachodni, po­
łudniowo-zachodni, umiarkowa­
ny. Temperatura 5— 7 stopni cie­
pła,

W  ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów. Temperatura w  
nocy od  ^ -2  do , + 3 , w  dzień 
4— 9 stopni ciepła.

Łodzianie znów 
w  Wilnie

Przez parę dni znów bawili 
przedstawiciele Łodzi w  Wilnie. 
Tym razem w ramach zawartej 
nieco ponad miesiąc temu umo­
wy o  współpracę między Funda­
cją Inicjatyw na rzecz Kultury i 
Ochrony Środowiska Łódź Górna 
a Fundacją Kultury Polskiej na 
Litwie im. J. Montwiłła.

•Wileńscy gospodarze podejmo­
wali 39 gości, którym umożliwili 
przy okoliczności zwiedzenie Ko­
wna, Trok i  Wilna. Odbyło się 
spotkanie stron zainteresowanych 
w celu przeprowadzenia rzeczo­
wych rozmów.

Prezesem Fundacji z Łodzi jest 
Jerzy Jończyk, radny, z zawodu 
aktor, wiceprezesem —  Adam 
Gwara. W  gronie" gości znaleźli 
się przedstawiciele konkretnych 
przedsiębiorstw — usługowych, 
handlowych, poligraficznych, 
kwiaciarskich, krawieckich, pra­
cownicy świata kultury (bibliote­
karze, architekci, dziennikarze).

Jeżeli powiedzieć nieco o łódz­
kiej Fundacji, to jest to jedno­
stka niezależna, powstała od ro- 

■ ku, ma swe biuro. Skupia około 
dwóch setek osób należących do

Kalendarium
Sobota (29JI) jest 60 dniem 

1992 roku.' Do końca roku 306 
. dni.

* Znak Zodiaku —  Ryby.
* Imieniny: Romana, Teofila.
* W schód Słońca —  7.12v za­

chód —  17.51. Długość dnia 10 
godz. 39 min.

‘ N iedziela (1.111)
* Imieniny: Albina, Antoniny, 

Feliksa, Radosława.
*  Wschód Słońca —•. 7.09, za­

chód —  17.53, Długość dnia 10 
godz. 44 min.

* Poniedziałek (2. III)
* Imieniny: Halszki, Heleny, 

Henryka, Pawła/
* Wschód Słońca —  7.07, za­

chód —  17.55. Długość dnia 10 
godz. 48 min.

KTO  U R O D Z Łsę

Posi»d» nlezwyki. § 1 1  
§ 1 1 1  która 
nąć cel lub 
niemal *
to  po fakcie r o b i^ S -  
»>  an.btyooego 
się Wyciągnąć w S P ™  1 £  
*d °ś i.  W  żychi « j r H jn* 
giwać prawd* Znb
bezpowrotnie a u f ^  l n, 
nie p r z e s t r a g i j ^ M o  ojj;

KTO  UBODZtt SIĘ i  |

Niezwykle 1 ■symjaty™,, 
szerokie r a in te r e K w ^ ^  Mi 
norodne uzdolnienia 
Wytrwała praca w 
dziedzinie sztuki n o ie ^ ? ^  
dzić go do znacznych 
Ponieważ cechuje - T * 4* 
mógłby odegrać Istotna 
poszukiwaniach twóroyd, W
wrażliwą naturę. *ł

N a  co dzień wykuu|e I  
poczucie humoru. Mimo to? 1 
«to ogarnia go niepokój B  
treny. Mimo intuicji wlIj T  
wpędzić się w problem, j 1  
poty. Opanowanie tei nu I * ;  
go specjalnością, za g  „  M  
dach pozostaje wiemy

DRUGA DEKADA STB

Urodzeni od 2 do n  ^  
znajdują się pod dodatkową „g. 
ka Jowisza. Wpływ tei plu^ 
inspiruje ich do podnoszafe 
swego poziomu umysłowego.

Korzystny fest dla nidi j&j, 
związek małżeński. gdvi łahricj 
jest po utrzymać. Natana* 
związek tvpu partnerskiego noa 
przekreślić nawet chwilo** 
wzburzenie.

K TO  URODZIŁ SIĘ . 2 MAICA

M a zbyt bogate żyae wewne- 
trrne. by szczegółowo wnikać 
snrawv dnia codziennego. Jn* 
niewątpliwie ‘ inteligentny. W 
swoim postępowaniu kierejem 
poczuciem sprawiedliwości. W 
przyjaźni 1 przymierzach jęd lo­
jalny. Dużą wagę pizywiąnije & 
uczucia i przy wyboize konkret­
nej działalności kieruje się co- 
sto tym kryterium. Ludne lak 
urodzeni na co dzień są pogod­
ni, weseli i niefrasobliwi Zbyt 
łatwo jednak dają wiarę innym 
N ieraz graniczy to z nzhrnofcił 
Przy słowach krytyki porotaŃ 
w  uporze i robią często na pne- 

kór.

SPRZEDAM

nowy telewizor kolorowy i - 
szynę dziewiarską „Siewiensk* 

Zwracać się; Wilno, tei 
17 po godz. 17.

I N F O - B I T A S
Dopomożemy zrealizować lub korzystnie zainwesto* i 

wać czeki inwestycyjne.
Informacja: Wilno, teL 77-94-92.

niej dobrowolnie. Są to ludzie 
nowego pokroju już, nowych po- 
staw i nade wszystko wolni w 
swym działaniu. Ten p ie ń m y  
przyjazd ich przedstawicieli do 
W ilna to jakby zwiad, poznanie 
naszych realiów. Przyjechali w y­
raźnie nastawieni na udzielenie 
wielu z nas pomocy w  tym, co 
robimy, by nas podciągnąć, d o - . 
dać otuchy, wesprzeć doświad­
czeniem w  naszych zmaganiach 
się z reprywatyzacją, w  bizne­
sie itp. Jakie zaś wrażenie w y­

wieźli? N ie  chciałabym niczego 
przesądzić, ale fakt nielicznego 
tylko przybycia naszych zainte­
resowanych a zaproszonych na 
spotkanie chyba nie świadczy 
zbyt korzystnie. A  byłoby szko­
da, żebyśmy zlekceważyli wycią­
gniętą do nas życzliw ie rękę po­
mocy.

D. W EROWSKA

N A  ZDJĘCIU: podczas spotka­
nia. Przemawia prezes J. Jończyk.

F o t B. Kondratowicz

MAJĄC TURYSTYCZNĄ WIZĘ D O  POLSKI

tylko za 1 dolara USA i 100 rubli możecie nabyć 
. rowanle turystyczne.

Zwracać się: Wilno, ul. Lwowo 9. Związek Auto* 
mobilistów Litwy.

Zapewniamy bilety na autobus Wilno — Warszawa -  , 
Wilno.

Zwracać się: tel, 35-89*14, 35-12-95.

Proponuję do wynajęcia {
■ 1-pokojowe mieszkanie z telefonem w  dzielnicy ZW“' | 
| nal na piątym piętrze.j Zwracać się: Wilno, tel. 76-22-13 od godz- 19'
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Szkoła”  gneczno^- 
*Ł ''-T _  Koncert życzeń. 
i *11 Audycja w Języku pol- 
I3 ^ T ,« __ Morze. 15.00 —  
* *  S T  konkurs piosenki. 
I* ? <_  Ojczyzna. l ®-25 —  
I’-50 . .035 _  Komedia fU- 

20.10 -  Dobra- 
•“J1 'iny  _  Reklama. 20JO 

21.00 -  Stanowi- 
^ ^ o d n io ą c e g o  Rady Naj- 
^ ^ ^ u b U k i.  2L15- Żga- 

TV. 22.00 -  A lidy-

~  ,Koncert- 
? ,5 _  Dziennik wleczemy.

_  Mistrzostwa lekkoatle- 

IjO*
LTV-2

;jH_9.0C — Moskwa L 9.00 
Uelloto. 9.15 —  Audycja dla 

rtomdi. 9.30 -  W  niedziel- 
„ jmikŁ  11-0° —  Studio 
ifr. 1155-1-45 —  Moskwa L

Moskwa I  

7.00 — Gimnastyka rytmiczna. 
HO — Ciągnienie „Sportloto**. 
7̂5 — Dopomóż sobie sam. 
115 — Wczesnym rankiem. 
IL5S — Oczywiste—niewiary- 
ptae. 1135 — PO drogiej stro­
nę rampy. 1Ł55 —  Film fab. 
.Bogacze też płaczą". 14.00 —  
Warnik. 14.20 —  Dialog w  
teze. 15.00 — Dużo muzyki. 
Ii50 — Klub podróżników. 16.45 
-Teldocja. 1655 —  W alt Di- 
■ey przedstawia... 17.45 —  
tarnik. 18.00 ^  Satyryczna 
fropoa. 18.10 — Pierwsza 
ip l|  i  nowego . cyklu 
■*10 Z namł?“. 18.30 —  O  suk- 

19-25 — Film lab. „Je- 
maraton". 21.00 —  W yni- 

■ 21-45 — Koncert charytaty- 
®y. 1.05 — Miłość od pierw- 

wejizenia. Dzień drogi.

TV Rosji

^ “ WeSci. 7.20 —  Kon- 
S ® WVC11 muzyków. 7.50 —  

to wierzcie. 8.20 —  Za 
ZMMU “P°ko- 

b q «r r* °  zamawia muzy-
• wiek. 10.00H  ~  & d u -'W d «  ^ “ wie. 11.30
W iL  n  “ ilepszym przy-

0  120 mię-

P s » 13 lu la ■ 13- ° °
~  Paralele. 
- wodzowie. 

".Kobi^0̂  I  RPA. 15.00 
i ?*• 15j3s S I S  Szeremietje- 
i ob®waniT KJ?niera- Abecad- 

-  Prezen-

Moskwa I

17.00 -Wiadomości. 17.20__
Przegląd piłkarski. 20^0 —  W ia­
domości. 20.35 —  Program au­
dycji. 20.40 —  Telew izja autor­
ska. 23.00 —  Dziennik. 23.20 -— 
Program audycji. 23.25 —  W y ­
niki międzynarodowego telema- . 
ratonu.

T V  Rosji

16.00 —  Program folklorystycz­
ny. 16.30 —  TINKO . 16.45 —  
Święto w  Kursku. 17.30 —  W  
wolnym czasie. 17.45 —  Twarzą 
do Rosji. 18.25 —  Nasz sad 
18-55 -̂— Reklama. 19.00 —  W ie  
ścL 19.20 —  Co dzień święto 
1930 —  M iędzynarodowy tele 
maraton. 20.55 —  Piąte koło
21.55 —  Reklama. 22.00 W ie ­
ści. 22.20 —  Piąte koło —  cd.
23.05 —  Awangardowy jazz.

W TOREK, 3 M A R C A

LTY-1 f

F w 17.00
! ■* A mistrzostwa

NBA. 18.00 
I mistrzostwa
t l « 3B* * ’" “ • 19.00

19,30 f Co dzień 
V *  I a  k.7 Wiek XX: w  
i .N  to 20.35 —

i VfJJ-SS §| Ret?0'55 p  Kaba- 
. I® -  22.20 ' 22.00 —
1 '  ł £  Balet Z  ^ baes MN- 
1 2310 i m  ,ane mlstrawtwa

* MABCA

I S  ł t v -»

I M ^ k I  1800 -
I  w 1 ttaó J ® :10 — stop
I  S - “ '“ “ jaliłci.
1 ^łonowe, lo jn» «  A ,towe i i  

1 li ^/''w
I  ś  iv 22^0 pogram 

° l*enniw "7 Koncert, 
s , ■ ^eczonry,

| ŁtV-2

1800 -I 1(S. 18.15 _
i9iony- 19:00 -

7.45' ’■—  Dzień dobry. 8.10 —  
Co nowego na świecie. 8.25 —
01...02...03. 8.55 —  Telegiełda.
9.05 —  Język litewski. 9.50;— • 
Stop —  AIDS! 10.00 —  Studio 
sportowe. 10.40 —  Audycja dla 
kobiet. 17.50 —  Dziennik. 18.00
—  Studio polskie. 18.10 —  W ie ­
ści, 18.20 —  Msza św. „W ideo- 
zapis". 19.35 —  Reforma rolna.
20.05 —  Dobranocka. 20.25 — - 
Reklama.'. 20.30 —  Panorama:
21.00 —  Komentarz rządowy.
21.15 r— Film  fab. „Monopol**, 
odę. 18. 22.05 —  Program gos­
podarczy. 23.15 —  Dziennik w ie­
czorny.

LTV-2

18.00 Lekcja-angielskiego.
18.15 —  Przegląd regionalny.
18.55 —  Program rozrywkowy.
19,30 —  Dziennik: 19.45 —  Lek­
cja angielskiego.

Moskwa 1

5.00 —  Poranek. 7.30 —  Prog 
ram. audycji. 7.35 —  Kreskówki
8.05 — . Film dla dzieci „W eso­
ły sen, czyli śmiech i łzy", ode 
1# 9.10.*,—  ̂ Głosy Rosji. 9.25 — 
Przegląd -piłkarski. 9.55 —- Por 
tret twórczy Marlena Chucijewa
11.00 —  Dziennik. 11.20 —  Pro 
grom audycji. I i t25 —  Gimnas­
tyka rytmiczna. 11.55 —  Zatrzy 
maj się, chwilo. 12.30 —  Ekolo 
gia. Społeczeństwo. Człowiek
13.00 Świat pieniędzy Adama 
Smitha. 13.30 —  Notes. 13^5 —  
Potrzebujecie tego? 13.45 f—  Ha­
la targowa. 17.00 —  Dziennik. 
1-7.20 —  Program audycji. 17.25
—  Premiera rubryki „Maksima".
20.00 —  Dziennik. 20.35 —  Ho­
kej. CSKA —  „K ry lja  Sowie- 
tow*'. T erc je  2 i 3. 21.40 
Film  fab. „Lady Makbet z  po­
wiatu mceńskiego". 23.00 
Dziennik. 23.20 Program.
23.25 —  W  świecie motorów.
23.55 —  Film fab. , ,Juan i ta la 
Larga**. ,

T V  Rosji

7.00 —  W ieści. 7.20, 8.05 —  
Język francuski. 7.50 —  W  wol­
nym czasie. Kwiaty w  domu.
8.35 Godzina dla dzieci (z 
lekcją francuskiego). S-35 
X X  wiek: w  kadrze i za kadrem.
10.35 —  Program art.-publ. : 
„Piąte koło**. 12.20 —  Chłopska 
zagroda. 12.45 —  Prywatyzacja 
po rosyjsku. 13.00 -  W H *ci.
15.00 —  Telegiełda. 15.30 
Jesień życia. 15.45 j g  Międzyna­
rodowy turniej w  zapasach w 
stylu wolnym. 16.30 — _ Praea- 
siąbiorczość 1 tradycje. 16.45 
T INKO. 17.00 —  Program cbrzes-

— cijańskl. 17 JO —  W  wolnym 
; - .czasie. 17.45, -j-,. Parlamentórny 
, , informator Rosji. 18.00 —

ram informacyjno-analitycOTY-

' '  „Rosja i iw lat". 18 30
■domości kryminalne. -
Dzieci Rosji. 18.55 -  R ek to * -

. 19.00 —  Wieści. 19.20 —  SwJ<i 
to co dzień. 19-M -  W n ^ d o ; 
kumentaine: co dalej? 2 ‘

|  Reporter -20.55
21.55 — Reklama. 22.00 _

■ . ic i 22 20 —  Reklama.1  P e t e S u A l  n . l t . ^ K o b l e g z » -
du Szeremietiewów . £  •

■ Polityczny teatr 1 °^ ° '
_  Grupa rockowa „Vabank .

ŚRODA, 4 M AR C A  

LTV-1

• 7.45 |— Na dzień dobry. 8.10 
r.-r Nowości ze świata. 8.25 —  
Nasz elementarz. 8.30 —  Zdro­
w ie rodziny. 9.00 ~ —  T V  film 
fab. Monopol** Ode. 18. 9.50 —  
T V  konkurs dzieci i uczniów. 
Litwy. 17.50 Wiadomości. 
-18.00 —- Studio polskie. 18.10 -r- 
Wiadomości. 18.20 —  Kwestie 
prywatyzacji. 18.35 —  Ekoku- 
rier. 18.50 —  Msza J. Naujelisa, 
poświęcona św. Kazimierzowi.
19.10 —  Słowo robotnicze. 19.55 
"-^•Nasz elementarz. 20.00 —  
Dobranocka. 20.25 —  Reklama.
20.30 —  Panorama. 21.00 —  
Studio państwowe. 22.00 —  Pro­
gram publicystyczny. 22^0 . —  
Premiera filmu „Rzeczywistość i 
nieznane". 23.05 —  Koncert.
23.15 —  Wiadomości wieczorne.

LTV-2

17.55 —  Lekcja angielskiego.
18.10 —- Przegląd regionalny. 
18.50 ,—  Rozmowa. 19.05 
Koncert. 19.30 —  Wiadomości.
19.45 —  Lekcja angielskiego.

Moskwa I

5.00 —  Poranek. 7.30 —  Pro­
gram. 7.35 —  Kreskówki.. 8.10
—  Film fab dla dzieci „W esoły 
sen" czyli śmiech i łzv". Ode. 2.
9.15 —  Razem z mistrzami. 9.30 

£—  Film-koncert. 10.15 —  Sier­
giej A lim ow. Autoportret. 11.00
—  Dziennik.' 11.20—  Program.
11.25 — Oczywiste— niewiarygod­
ne. 12.10 —  Pomóż sam sobie.
12.40 —  Jak osiągnąć sukces. 
1155 —  Koncert. 13.10 —  N o­
tes, 13.15 —  Telemixt. 1 4 .0 0 ^ ^  
Dziennik. 14.20 —  Program.
14.25 —  Dziś i wtedy. 14.55 —  
T V  film  fab. .Jedyny mężczyz­
na". 't fd c . 1. 16.00 —  Dziecięcy 
klub muzyczny. 16.40 —  Kres­
kówka. . 17.0Q.- —  Wiadomości.
17.25 — • Premiera rubryki „M a­
ksima". 20.00 —  Dziennik. 20.35
—  Film  fab. „Kin-Dza-Dza". Ode.
2. 21.40 —  Wieczorna kawiarnia 
muzyczna. 23.00 —  Dziennik.
23.20 —  Program audycji. 23.25
—  „50X  50". Teleshow. 23.55 — ' 
Gimnastyka sportpwa. 0 . 2 5 '  
Film fab. , J  edypy , mężczyzna * ‘. 
ode. 1. •

T V  Rosji

7.00 —  W ieści. 7.20 —  Język 
niemiecki. 7.50 W  wolnym, 
czasie. 8.05 ^  Język niemiecki.
6.35 —  Finał konkursu „Rosyj­
ski biznesmen-91". 11.00 —* Bez 
retuszu. ,12.00 Ren - i W ołga r 
oczyma młodych. 13.00 — Wi®* 
ści. 15.00 —  Godzina dla dneci' 
z  lekcją angielskiego. 16.00 —^ 
Wariant gfełdowy. 16.30 —  
Osobistezdańie. 16.45 —  TINKO.
17.00 —  ’ Przegląd •' T V  ^„Daleki 
W schód". Z' 17^5 r -  Prywatyza­
cja po rosyjsku. 18.00 >— Repor­
taże z 1 RPA. ł18.35‘ V- Reklama. 
18.4Q ,—J,Wi^Sćf.łf' 19-00 Pu- 
char misttib^-^feuropejskichAw

‘ piłce nożnej? .jyynamo1 (Kij ów) 
„Barcelona" (Hisroania". Po-

dćżas  ̂ pizlktyry^ " c o
dzień**. ‘20:50 f e  Twarzą do Rosji. ; 
2 i io  —  Świat sztuki. 21.55 —r 

'Reklama. 22.00=—  WieścL.-Prog- 
noża astrologiczna na jutro. 

:i22.20 —  Na- sesji RN  FR. 22.50 
.-— Koncert.

CZW ARTEK, 5 MARCA. |

LTV-1

. . 7 4 5  Na dzień dobry. 8.10
^  Nowości ze świata. 8.25i —  

Nasz elementarz. 8.30 —  S A o g
 „x_. fls ff* '—  „Ziemia..

050 —  M orze..Kłajpedzka . y n n 0  ~
17 50 __ Wiadomości. 18.00 _

p o ^ ie .  18.10 -  Wiado- 
1 11 | o 20 '— ' Na mistrzost-

K  NBA 19-00 -  Polityka, l i  — Program  lltcacki. 20 00 
. -"^Dobranocka.

9O30 —  Panorama., z i. w
ma. , ot 30 —
Stanowisko premiera- 2WO £

f^W iadom ości wieczorne.

ŁTV-2

.o 20    Lekcja angielskiego.,
18.35 - -  P rzeg l^  regionalny.

19.15 — Koncert. 19.45 —  Lekcja 
angielskiego. 20.00 v—  Dziennik.,'
20.35 —  Utwory W . A . Mozarta.
21.00 ’•— Trybuna katolicka.
21.30 —  Film fab. Podczas prze- - 
rwy o  22.00 —  Wiadomości.

Moskwa I

5.00 —  Poranek. 730 —  Prog­
ram. 735 —  Kreskówka. 7.55 — . 
Dziecięcy klub muzyczny. 8.25
—  Film fab. f,Aelito, nie zacze­
piaj mężczyzn". 9.50 —  Film- 
koncert. 10.25 — , T V  film  dok.
11.00 —  Dziennik. 11.20 —  W  
świecie zwierząt. 12.05 —  Czło-x 
wiek i  prawo. 12.45 —  Informa­
cyjny program muzyczny. 13.15,
—  Telemixt. 14.00 ^  Dziennik.
14.20 —  Program. 14.25 —  Film 
dok. 14.45 —  T V  film  fab. „Je-, 
dyny mężczyzna". Ode. 2. 15.55
—  Film dla dzieci „Elektronicz­
na babcia". 17.00 —  Dziennik.
17.20 — Program. 17.25 —  Ke- 
nes Zandybajew, reformator.
17.40 —  „...do lat szesnastu i 
w ięcej". 23.00 —  Dziennik. 23.20
—  Program. 23.25 —^W ID  prze­
dstawia. 23.50 —  Program spor­
towy. 0.40 —  XV  film  fab. „Je­
dyny mężczyzna".. Ode. 2.

T V  Rosji

7.00 —  Wieści. 7.20 —  Język 
hiszpański. 7.50 —  W  wolnym 
czasie. 8.05 —  Język hiszpański.
8.35 —  Godzina dla dzieci z  lek­
cją angielskiego. 10.00 —  Pu­
char mistrzów europejskich w 
piłce nożnej. „Dynamo** (K ijów )
—  „Barcelona" (Hiszpanią). 11.20
—  Ściśle tajne. 12.10 —  Prog­
ram satyryczny. 13.00 —  Wieści.
15.00 —  Piłka - nożna poprzez 
lata.. 15.45 —  Koncert. 16.00 —  
O  galerii sztuki współczesnej 
„M *Ars". 16.45 —  TINKO. 17.00 
.— Jeżeli macie plonad... 1730 —  
W  wolnym czasie.-17.45 —  In­
formator parlamentarny Rosji.
18.00 —- W  imię syna. 18.40 — ' 
Prószę o głos. 18.55 —  Reklama.
19.00 —  W ieści. 19.20 —  Świę­
to co dzień. 1930 I g  Specjalny 
informator komercyjny. 19.40 —  
Sny o  Izraelu. „Spacery po Je­
rozolimie". 2030 —  Na sesji RN 
FR. 20.55 —  Program art.-publ. 
„Piąte koto*1. 21.55 Reklama.
22.00 - r  W ieści. Prognoza astro­
logiczna na jutro. 22.20 ■ Rek­
lama. 22.25 —  Cd. „Piątego ko- 
ła". 23.10 —  Film-koncert

PIĄTEK, 6 M A R C A  '• 
LTY-1

7.45 —  Na dzień dobry. 8.10 
—'  Nowości ze świata. 8.25 —  
Pod własnym dachem. 9.25 . 
Nasze miasteczka. 10.25 Pto- 
oram ukraiński. 17:50 —i Wlado- 

. JhoJcL ia00 -  Studio polskie.
: ”18.10 —  Wiadomości. 18.20 —- 

Telekaruzela. 18.50 —  Przy ok­
rągłym stole. 19.55 -  Nasz ele- 

, mentarz. 20.00 m  Dobranocka.
. 20.25 —  Reklama. 20.30 —  Pano­

rama. 21.00 —  Koncert. 21.20—
. T V  film fab*1 '’ ,iMońopol*\ Ode.

19,, 22.10. -4- ^Labirynt. ‘ 23.15 —
: Wiadomości łwiecżorne."'23*30 —
■ Nocne k ino.. . ;r’ . ' .  .

Moskwa I

ŚXi0 —  Poranek. 7.30 — ,;Pro* 
gram. 7.35 —  Kręskówkt 8.15
 --.-..do lat szesnastu i więcej .

8.55’ —r Film-koncert. 9.30 —  TV  
film  dok. 10.15 —  To potraficie.

* 1100 " — ' Dziennik. 11.20 — 
"Program. 11.25 —  Klub podróż-, 
ńików:' 12.20 —  Spieka Riu- 
mina. 13.00 —  Kreskówka. 13.15 
_  Notes. 13.20 — ;.Brydi. 13.45

1 Klasa biznesu, 14.00 —  jDzien-
.-nik, 14.20 —  Program., 14.25 — 
,T V  film lab, „Flgurżystkw 

16 05 — Co oznaczają wasze 
i imiona? 17.00 —  Dziennik.: 17.20

—  Program. 17.25 —  Kreskówka.
17.40 —  Człowiek i prawo. 18.20
—  Premiera T V  serialu ,>foJa 
rodzina i inne zwierzęta". Ode.
8 18 50 —  WID przedstawia:
Pole' cudów". 19.45 -  Dobra­

nocka. 20.00 —  Dziennik. 20.35 
_  Program. 20.40 —  W ID przed- 
itawia. 0.15 —  Aktorskie zapus­
ty. 1.15 —* * T V ' tilm- fab. „Elgu-
rzystka"."........

< TV  Rosji, .

7.00 —  Wieści. 7^20^^- Czas 
biznesmenów. 8.20 — Język an­

gielski. 8.50 —  W  wolnym cza- 
Sie. 9.05 —  Język angieldd. 
9^5 —  „Burda Moden*' propo­
nuje. 10.05 ■— Finał konkursu 
„Rosyjski biznesmen-91". 12.40
—  Sprawa chłopska. 13.00 __
Wieści. 15.00 —  Program infor- 
macyj no-muzy czny. 1530 —
„Własność republiki". 16.00 —  
Równoległe światy. 16.45 —  
TINKO. 17.00 —  Telegiełda. 
1730 —  W  wolnym czasie. 17.45
—  Wersja. 18.00 —  Wyspy Niez­
gody. Spojrzenia z Japonii. 1830

Proszę o głos. 18.55&^- Rek­
lama. 19,00 —  Wieści. 19.20 —  
Święto co dzień. 1930 —  Festi­
wal tańca towarzyskiego. 20.15
—  Na sesji RN FR. 20.45 ^  
Komedia filmowa „Za piękne 
panie". 21.55 —  Reklama. 2200
—  Wieści. Prognoza astrologicz­
na na jutro. 22.25 —  Maski- 
show. 22.55, —■ „Wydanie świą­
teczne „Cisza nr 9".

SOBOTA, 7 M ARCA

LTV-1

9.00 —  Wiadomości. 9.15 —  
Program dla dzieci. 10.15 — 
Ziemia Kłajpedzka. 11.15 —
Panorama tygodnia. '11.30 — 
Zgoda. 1230 —  Program bia­
łoruski. 12.50 —  Uczymy się li­
tewskiego. 13.50 —  Szkoła i 
społeczeństwo. 1335 —  Zdro­
wie. 14.05 —  Sport. 15.10 —
Film fab. dla dzieci. 1630 —  
Sala baletowa. 17.20 —  Litwa i 
świat. 18.00 —  Wiadomości.
18.10 —  Przegląd wydarzeń Li­
twy (angl.). 1830 —  Koncert.
18.45 —  W  świecie filmu. 19.15
—  Byliśmy dumni. 20.00 —  Do­
branocka. 20.25 —  Reklama.
20.30 —  Ponarama^  ̂ 21.00 —  
Pod własnym dachem. 22.00 —• 
Film fab. 23.15 —  Wiadomości 
wieczorne. 2330 —  Koncert

LTV-2

10.00 —  Przegląd regionalny.
10.40 — _ Film fab dla dzieci. _
12.00 —  Koncert.  życzeń. 13.00

—  Koncert 13.30 —  Kalendarz.
13.35 %— Program T V  Litwy 
Wschodniej.

Moskwa I

630 —  Sobotni poranek biz­
nesmena. 730 —  Program. 735 

" —  Kreskówki. 8.05 —  Wszyscy 
lubią cyrk. 8.50 —  Poranny pfó- 
gram muzyczny. 930 —  Cent­
rum. 14.20 —  Program. 14.25 —  
T V  film fab. „Garncarz i  gar­
nek". 15.55 —  Czerwony kwad­
rat. 1635 —  Premiera T V  seria- 

' iu animowanego „Pszczółka Ma­
ja**. 17.00 —  Koncert. 17.15 — 
Program autorski E. Riazanowa. 
1735 _  XV  Zgaduj-zgadula.
18.4 5  Premiera TV  filmu fab.
„Kopciuszek-80“ . Ode. 1. 19.45
—  Dobranocka. 20.00 —  Dzien­
nik. 2035 —  Program. 20-40 — 
Premiera T V  filmu fab. „Kop­
ciuszek-80". Ode. 2. 21.40 
Przed i  po północy. Podczas 
przerwy —  2.00 —  Miłość od 
pierwszego wejrzenia. Dzień pier­
wszy.

TV  Rosji

. 7.00 —  Wiadomości. 730 ■ 
Źródła. 7.55 —  Przegląd koszy­
kówki N D A  8.25 —  Program 
folklorystyczny. &55 —  Super 
babda-91. 10.00 -  Wideokanał 
, Plus jedenaście". 12.00 —  Ro­
syjskie Biuro Podróży. 13.00 — 
Wieści. 13.20 —  Dom na Czys­
tych Prudach. 14.50 —  Peters- 
gurscy moh]kanie. 15.20 —  Kry- 
mlnalna historia o ®rc>rdzł?!“ ?  
tret j akowskich. 15.40 CJ 
gadu. 16.20 -  M. Trust. 16.50 

' —  Kosmetyka z Francji. 17.15
 Serial animowany „Przygody
Bosko". 17.45 parlamentarny
informator Rosji. 18.00 Poz- 
ner i Donahue. 18.55 —  Rekla­
ma. 19.00 —  Wieści. 19.20 • - 
święto co dzień. 19-30 —  Prog­
ram teatralny. 20.15 -  Program
konkursowo-rozrywkowy. 21-45 
—  Biznesmen przedstawia. 21.55 
I -  Reklama. 22.00 — Wieści. 
Prognoza astrologiczna na jutro. 
2230 —  Reklama. 22.25 Pro­

gram A.



„K. U R I E R w  r L E N S K  I” <»Jlutegoi9»2 r

Rocznice tygodnia
©  2 marca 1872 r. urodził się 

Kazimierz Kelles-Krauz (zm. 1905 
r.), polski socjolog,... publicysta, 
działacz i teoretyk ruchu socjali­
stycznego.

©  Pized 145 laty, 3 marca 
1847 r. urodził się Alezander 
Graham Bell (zm.' 1922), fizjolog 
i fizyk amerykański pochodzenia 
szkockiego, wynalazca telęfonu.

©  3 marca 1972 r. w kierunku 
największej planety Jowisza 
.— poleciała amerykańska sonda 

„Ploaler-10", która do­
tarła do celu 4 grudnia 1973 r.

©  Przed 245 Jaty, 4 marca 
1747 r. urodził $ię Kazimierz Pu­
łaski (zm.v 1779), generał, uczest­
nik konfederacji barskiej, bohater 
walk o niepodległość USA.

©  4 marca —  <w, Kazimierza, 

patrona Litwy.

Ekrany
HELIOS —  I sala —  „Bankier" 

JUSA, dla dorosłych) o  11, 13, 
15, 17, 19, 2ł. H sala —  „UJ*ć 
tywego lob martwego" (USA) o  
12, 14, 16, 18.20.

PESGALE —  przezw isko 
„Zwierz" (Rosja) o  12, 14, 16, 
18, 20.

WILNIUS —  „Bingo Bongo" 
(Wiochy, komedia) o  11, 13, 15,
17, 19, 21.

LAZD YNAI —  „Leopard" 
iFrancja) o  13.45, 16, 18.15, 20.30.

PLANETA —  I  sala —  „N ie  
spudłuj, Asuntol" (Włochy) o 
12, 13.50, 15.40, 17.40, 19.40. II 
sala —  „Pies policyjny K-9" 
(USA, komedja) o  12.10, 14, 16,
18, 20.

DRAUGYSTE —  „Szanse są" 
(USA, komedia) o  12.30, 16.50, 
21. „I>uch zemsty44 (USA) o 
14.50, 19.10.

A ID  AS —  „W ysok i blondyn w  
czarnym buciku" (Francja), ko­
media) o  16, 19.20. „W rogość" 
(USA) o  17.30, 21.

AUSZSA —  „Fotografia w  
weselnym albumie" (Indie) o 
10.30, 13.10, 16, 1830, 21.

TEWYNE , —  wideosala — 
„Coda" o  12. „N ow y  Jork" o  
14. „Terminator-2" o 16. „Poca­
łuj przed śmiercią" o  18.30. 
„Biały pałac" o  20.30.

©  Przed 180 laty,.-4 marca 
1812 r. zmarł Joachim Litawor 
Ch rep to w ic i (ur. 1729), podkan­
clerzy i kanclerz wielki litewski, 
działacz oświatowy,. współtwórca 
Komisji Edukacji Narodowej.

© ' 4 marca 1852 r. zmarł N i­
kołaj Gogol (ur. 1809), wybitny 
pisarz rosyjski, twórca realizmu, 
krytycznego w  literaturze rosyj­

skiej.
©  Przed 90 laty, 5 marca 1902 

r. urodził się Jonas Grinius (zm. 
1980), litewski literaturoznawca, 

badacz sztuki.
©  5 marca 1827 r. zmarł 

Alessandro Volta (ur. 1745), fi­
zyk włoski, wynalazca elektrofo- 
nu i butelki lejdejskiej, twórca 
pierwszego ogniwa elektryczne­

go.
©  Przed 200 laty. 7 marca 

1792 r. urodził się John Frederlck 
Herschel (zm. 1871), angielski 
astronom i fizyk, jeden z pionie­
rów fotografii,

©  8 Marca M iędzynarodowy 
Dzień K ob iet 

©  8 marca 1877 r. urodziła 
ąię Marlja Peczkaoskalte —  Sza- 
trijos Sagana (zm, 1930), pisarka 
litewska.

NAJLEPSZY I  NAJPROSTSZY 
LUDOW Y SPOSÓB LECZENIA 

HEMOROIDÓW 
, W SZYSTKICH OD M IAN

W  całej Syberii, w  całej Rosji 
i  A z j i  tym- sposobem wyleczyły 
się dosłownie- m iliony ludzi.

Z  surowego ziemniaka wycina 
się czopek grubości dużego pal­
ca i długości 7, 8 cm. Czopek ten 
codziennie przed snem trzeba w  
całości wprowadzać do wnętrza. 
W id u  spośród tych, których 
dręczy, ta choroba, stosują czo­
pek również w  ciągu dnia.

ROZRYWKI ,  *
umysłowe K r z y ż o w k a

POZIOMO: 3 —  umocnienia
obronne, obwarowania miast, 5
—  odmiana mosiądzu barwy zło- 
tawej, 6 —  graficzny znak dźwię­
ku, 7 dyletant, 9 —  w  Łata, 
marzu, 13 —  tłumaczy sny,: 14
—  sztuczny nawóz mineralny, 15
—  skóry z tchórza, 16 —  che­
mik szwedzki, laureat Nagrody 
Nobla, 17 —  nielegalne przedo­
stawanie się towarów na rynek, 
18 —  kamień półszlachetny, 21

nieprzemakalny  płaszcz męs­
ki, 22 —  gryzoń z  rodziny my- 
«owatych, 23 —  wyziewy cho­
robotwórcze, 26 —  sprzęt spor­
towy, 27 —  przed wejściem do 

^  — polskie wydawnict­
wo. 29 —  dział mechaniki trak- 
*®J*cy •  ruchu w  powietrzu.

PIONOW O: 1 —  zbiór przepi- 
s6w organizacji, 2 —  płot, 3 —  
kołem się toczy, 4 —  równik, 6 
*r- człowiek niewierzący, atensz, 
*  —  naczynie do wody święco­

nej, 9 —  prąd w  sztuce w  X IX  
w., 10 —  zd raj czyni, 11! —  koło 
na sferze niebieskiej, wzdłuż któ­
rego poroszą się . Ziemia, 12 —  
przedmioty mające przynieść 
szczęście posiadaczom, 19 —  te­
rytoriom państwa otoczone przez
terytorium Innego państwa, 2 0 __
pauza, .24-— * popularne nazwisko 
rosyjskie, 25 —  p o r t H o n s i u .

R O ZW IĄ ZAN IE  K R z fó ó W K I  
Z  22 LUTEGO

Poziomo: Rubikon, makieta, ale, 
panteon, komiki, „Trybuna Lu­
du , orka, dudek, prochy,-' try­
ton, Nancy, skok,' Ezop, inarkie- 
tanka,. zasieki, rozsada, Atacama, 
kramarz.

Pionowo: rapsod, suszką, igrek, 
banita, omasta, rzeczka, kresy, 
rzepa, budynek, nandu, Ibiza, na­
danie, Mekka, tarók. lektyka, 
Korfu, nazwa, d ob y ta , Epikur, 
zasada, Kioto, A licja, palacz.

Telewizja Polska
NIEDZIELA, 1 M A R C A

. 6.55 —  Program dnia, 9.00 —  
„Tydzień". 10.00 —- „Teleranek".
11.00 —■ „Operacja „M ozart" 
serial prod. francusko- niemiec­
kiej. 11.25 —  Język angielski dla 
dzieci. 11.30 —  „Rzeka Żółta" (U 
—  serial dok, prod. japońskiej. 
12.20 —  „Notowania". 12.45 —  
Koncert życzeń. 13.15 —  Poranek 
symfoniczny. 14.15 —  „Tęczowy 
music-box*'. 15.00 —  W ojskowy 
program dokumentalny. 15.25 —  
Magazyn „M orze". 15.40 —  Te- 
lewizjer. 15.55 —  W  starym ki 
nie: „Przybłęda", 17.15 —  Ha 
lowe mistrzostwa Europy w  lek 
kiej atletyce. 18.15 —  Teleex 
presg. 18.35 —  Halowe mistrzo­
stwa Europy w  lekkiej atletyce. 
19.15 —  „Paradise —  znaczy 
ra j" (9) —  serial prod. USA.
20.00 —  Wieczorynka. 20.30  T
Wiadomości. 21.05 —  „W ie lk i 
przew rót" (4—o s t) —  serial prod. 
franc. 22.10 —  Sportowa niedzie­
la, 23.00 —  7 dni —  św iat 23.30 
Zaproszenie do Teatru Telew izji: 
„.Moralność pani Dulskiej". 23.40
—  „Kabaretowa lista przebojów".

PONIEDZIAŁEK, 2 M A R C A

14.30 —  W iadom ości 14.40__
Program dnia. 14.45 —  17.10 —
Telew izja edukacyjna. 17.10 __
Program dnia. 17.15 —  LUZ —  
program nastolatków. 18.15 
Teleerpress. 1835 —  Magazyn 
telewizyjny. 19.00 —  ,łA l f ‘ ‘ 
serial prod. USA. 19.30 —  „Kra­
je. narody, wydarzenia", 20.00 

„Zielona lin ia " —  program 
redakcji rolnej. 20.15 —  Dobra­
noc. 20.30 —  Wiadomości. 21.05
—  Teatr Telew izji —  Gabriela 
Zapolska: „Moralność pani Dul­
skiej". 23.10 —  Program rozryw­
kowy. 23.45 —- W iadomości w ie­
czorne. 24.00 —  Kino europejs­
k ie: ' „Pokuszenie" —  dramat
psychologiczny prod. niemieęko- 
szwa j  carsko-f rancuskiej.

WTOREK, 3 M A R C A

11.00 —  „Dynastia"'"—-se ria l
prod. USA. 11.50 —  „T o  się mo­
że przydać" (cz. 2). 12.05 
„Kwadrans na kawę". 12.201 — • 
Fiim dok. 13.00 —  Wiadomości:
13.10 —  Program dnia. 13.15 >—?• 
17.00 —  Telew izja edukacyjna:
17.10 —  Program dnia. 17.15 —  
Dla dzieci: ,,Tik-Tąk". 17.55 —  
Język angielski dla dzieci. 18.15
—  Teleexpress. 18.35 —  „K ró­

lik Bugs przedstawia" —  serial 
prod. USA. 19.00 —  Największe 
wydarzenia X X  wieku: „Buda­
peszt" —  film  dok. 20.00 —  
„Narodziny firm y". 20.15 —  
Dobranoc. 2030 —  Wiadomości. 
21.05 —  „Dynastia" —  serial 
prod. USA. 22.00 —  Studio pub­
licystyczne „Jedynki" —  „Listy 
o  gospodarce". 23.15 —  Dysko­
teka z zespołem „Bajm". 23.45

11.00 _  1 1  i p  
-  Szkota X 1 H  |
2K1S.00 g  ^  :
Program dala. |!
Telew izj « ^ û p y  
Program d n ia T S H  H  
miodnych:

Telęexprese. 
ratoiium". 18, «  1B35 
cą". 19.00 —

I  denburgów11
ie*a z zespołem „Bajm", 23.45 niem. 19.45 ' . " i w . ? i
—  Wiadomości wieczorne. 24.00 teatralny tij
—  „Funily  album". 0.25 —  —  W is d im c i ł c i^ P ^ O K
„Sara Bernard" —  film dok. mowy. 2205 1̂ -~sŁ5a

22 20 -ŚRODA , M ARCA

10.40. —  Program dnia. 10.45 
„Głowa do, góry". 11.00 —  

,.Jak cudne są wspomnienia" —  
film prod. polskiej. 12.00 —  „G ło­
wa do góry " (cz. 2). 13.00 —  
Wiadomości. 13.10 Program 
dnia. 13.15 —  17.10 —  Telew i­
zja edukacyjna. 17.10 —  Prog­
ram dnia. 17.15 —  Dla młodych 
widzów: „Latający holender". 
17.45 —  „W ychowawca" —  se­
rial prod. USA. 18.15 —  Teleex- 
press. 1835 —  Klinika zdrowe­
go człowieka. 19.00 —  Serial fil. 
mowy. 1930 —  „Rewizja nad­
zwyczajna". 20.15 —  Dobranoc. 
2030 —  Wiadomości. 21.05^ —  
Studio sport. „Sigm a" Ołomuniec
—  „Real" (Madryt). 22.55 —  
,Jteflex". 23.10 —  „Rozm owy z 
Nikodemem". 23.45 —  W iadomo­
ści wieczorne. 24.00 —  „Daleko 
od  szosy" (1) —  serial TP.

CZW ARTEK, 5 M A R C A

11.00 —  „Gliniarz i  prokura­
to r" —  serial prod. USA. 11.50
—  „Przyjem ne z  pożytecznym", 
(cz. 2). 12.05 —  „Sto la t" —  
magazyn ubezpieczeń społecz­
nych. 12.35 — . „Żołnierz niezna­
n y " —  wojskowy program do­
kumentalny. 13.00 —  Wiadomoś­
ci. 13.10 —  Program dnia. 13.15
—  17.10 —  Telew izja edukacyj­
na. 17*10 —  Program, dnia. 17.15

Dla młodych widzów: 
„Kwant". 18.15 —  Teleexpress. 
1835 —  M agazyn katolicki. 
19.00 —  Serial filmowy. 1930
—  „W ild  Am erica" —  film  dok. 
20.15 —  Dobranoc. 2030 —  
Wiadomości. 21.05 —  „Gliniarz', 
i prokurator" —  serial prod. 
USA. 22.00 „Pegaz". 22.30 —  
„Telem uzak" —  magazyn muzy. 
k i rozrywkowej. 23.05 —  Studio 
publicystyczne „Jedynki". .23.45
—  Wiadomości wieczorne. 24.00
—  Program rozrywkowy.

dynki". 2 3 . 1 5 ^ ° ^ ^ ^  |
publicystyka

H  t
—  program 
Szczecina.

SOBOTA’  7

„W te4ci~ d?JL
dzlałce". 9.20 —. * £ 2 9 ^ 1

10-<0 -  „ Z W *  ^  
redakcji katolickiej e i,P> »
rodziców. 10J5 __ 7* iN Jwyk<Wed. u.35 -  4
żółw ie Nin ja " _
USA., '200  -

-  film dok S  
Foteki rodem" ~~ 2
lenijny. 13.00 — 
I S l O - P r o g r ^ d ^ i

_  film, fo t
..Kocha, lubi, szanuje...1' 
gram publicystyczny. t g ,1*  
„M y  i  świat"; 14.50 _  ^ °  '  
ka Jacka Kurenia. ££**' 
W a lt Disney przedstaw it«
—  Telewizyjny Teatr RozmJ

John B. Priestley: j>rfr 
17.15 -  ,3utiku n j

—  ..Czas rodzin". 18.15 -  t. 
leezpress. 1835 _
.^aryż—Warszawa". 19 oo 
Film fab. 1930 -  }(Z ^  
wśród zwierząt". 20.05 — 
nik dla dzieci. 2030 — Wia­
domości. 21.00 —  „Polskie ZOO1. 
21.20 —  „Niebezpieczne nrjp 
k i"  —  film prod. USA. 23.20 -  
Przegląd wiadomości tygodnk 
2335 —  „Kariery i bariery* 
035 —  Sportowa sobota. UD
—  „Siła Magnum" — fflm prod 
USA.

k u r i e r
Wileński

Dziennik tpoleano-polltyciny 
Bady N a fw y lse j 1 Rzqda Re. 

pubUkl Litewskiej. Ukazuje się 
“ • > lłpca 1953

Nasz adres: 2018, Wilno, 
al. Laiswes 60.
Inddu 67218
Cena 70 kop. fO kop. ak­
cyza).
W  Polsce —  800 zŁ 
Zam. 755
Nr rejestracji —  322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spanda".

Ti ® »̂k,or — zastępcy redaktora -
9-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy; państwa i samorządu terenowego —  42-78-63, ekono- 
czny _  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64, szkołni- 

~  42-7*-” - *yc** Politycznego -
V * .  *y=*a wat _  42-79-61, 42-76-9«. stołeczny oraz aktoal. 
° <f Cl 4J'7®-77, handlu, usług 1 komunikacji —  42-79-56, Ute.

1 “ ,Ultl ~  42-79-88, telletonów 1 sportu —  42-90-63 lls- 
t6w -  42-69-63, komercyjny oraz organizacyjny -  42-72-70, (o- 
tokorespondend _  42.90-61, tłumacze _  42-90-60. 42-72-71.

NIEDZIELA, 8 MASCA

8.55 —  Program dnia. 9.00 -  
Rolnictwo na świetie. 335 
„Notowania". 10.00 — „Telen- 

nek". 11.00 —  Język angidh 
. dla dzieci. 11.05 — Ôperacji 

M ozart" (3) —  serial pwi 
francusko-niemieckiej. UJO '  

„Rzeka Żółta" (2) — pni 
japońskiej. 12.20 — Konwi *!' 
czeń. 12.50 —  ,^zk t* poi * t  
lam i". 13JO —  „Tydziei“ -  

magazyn rolniczy. 14-®* "  ^  
atr dla dzieci: Andrzej Md® 
ka —  „Ballada o Kari I **■ 
■wie" 15.00 —  W  starym 
16.30 — ; Studio sport. JOT”  

.p ieprz i wanilia", "  1 
ieexpress. 18.35 —  ^  ^

świat". 19.05 —  » Psradl*  T 
znaczy ra j" (10) — ^

USA. 20.00 —  Wlec* ’? ^  
20JO —  Wiadomości. 

„Rodzina Straussów'' (II 
rial prod/  USA. 22.05 | ^
towa niedziela. 2235 
ret O lgi Lipińskiej.
Film animowany dla doiW0̂

| 24X0 —  Program muzyOW

Redaktor Zbigniew B A ŁC B W ^,

Usługi XERO oraz biura 
reklamy —  ul. Subocz 1 (od 
ka) czynne od 0.00 do 17.08 w 
pracy. TeL: 62-66-04. - 1

PILNE ogłoszenia są p W * ®  i
redakcji, aL Laiswes 60, 12 ptiP0, |
kój nr 1212, teL 42-69-63.


